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SeSm w obliczu doniosłej chwili.
Giełda wobec uznania granic PolsK\ - Śmierć Lenina - 

hasłem do przewrotu w Rosji-
Zflwpa^wanle falemnltsego sobowtóra Lwowie.

LŁINiN W AGONJ1

Warszawa (PAT). „Przegląd Wieczorny*'' 
donosi z M uskw y: Stan Lenina jest groźny. 
Je s t on już w  agonji. Stracił ino we* prawa 
ręka i noga są sparaliżowane. B i  ’etyn c tym. 
stanie oodpisany przez czterech lekarzy, zo­
stał ogłoszony w  dzienniku urzędowym.

BUCKIE ROKOWANIA Z aTEMCAAiI.

Wiedeń. (PAT). „N. Wr. AoencIbJatf do- 
fiosi z P aryża, ze zarówno w Londynie jak i 
w Paryżu w urzęaach zagranicznych uważa­
ją rokow ana z N:emcami za bliskie. W  pary­
skich kołach politycznych twierdzą, że na 
wczorajszej angielskiej radzie min. postano­
wiono zapytać rząd niemiecki, czy bytby 
skłonny zgodzd się na zwołanie komisji celem 
ustalenia ogólnej sumy odszkodowań.

WYROK w  PROCESIE KOMUNISTÓW 
WARSZAWSKICH.

Warszawa (PAT). W procesie przeorwkc 
l ce pi. Izo w i i tow. wydano następujący w y­
roku Leona Toephtza skazano na 6 lat ciężkie­
go w iyzieira, Ant. P iw ow arczyka na 7 lat, 
ju iję Heliikównę na 3 lata tw ierdzy, Klemen­
sa 'Nogę, Edmunda Schellera i Jana Pomor­
skiego na 4 lata ciężkiego więzienia. Innych 
oskarżonych uniewinniono.

PODWYŻKA MNOŻNIKA CELNEGO,

W arszawa. M n. przern. i handlu w poro­
zumieniu z Mm. ycarbu przygotow ało rozpo­
rządzone o Podwyższeniu mnożnika ce mego. 
M nożnk celny za przedm ioty luksusowe ma 
być podwyższony do 6000, zaś dla przedmio­
tów norm anych dó 4000. M nisterstw o prze­
prowadziło mnożnik ulgowy do 2000 dla m asy 
drzewnej, jednak Min. skarbu jest przeciwne 
tym  ulgom.

Katastrofa powodzi w Ameryce.

W Ameryce Północnej, w Louisianie wydarzyła się niedawno ob 
brzym a katastrofa "powodzi, spowodowana wylewem rzeki Missisipi, Woda 
zalała ogromną przestrzeń kraju. Rycina nasza przedstawia lokomotywę, 
przebijającą się powoli przez zalany obszar.

Anglia © y sn sn iy  grsnfs Pofshl.
Paryż. (PA T). AngTlski komunikat oficjał 

r.y z powodu ostatecznego uregulowania kwe­
stii granic Polski przez sojuszników, stw ier­
dza, że rząd angielski nie jest bezpośrednio 
zainteresow any w  powziętych decyzjach, 
uznaje jednak, że Jefitywne załatwienie spra­
w y powyższej przez sojuszników, zgodnie z

uprawnieniami, jakie daje trak ta t wersalski, 
jest konieczne dla dzieła pokoju. Sfery rządo­
we wierzą, że dokument, podpisany dziś rów­
nież przez reprezentanta Anglji, zawiera decy­
zję, która pod każdym wzgrędem ułatwi sytu­
ację na wschodzie Europy.

—ao—

Do dzisiejszego nu mero dołączam y dalszy ciąg powieści 
Maurycego L&blanca p. t. » Troje oczu" *
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Baz munduru.
Na w torkow e*  posadzeniu Sejmu wyst® 

4 prezydent ministrów imż. W ładysław  Si­
korski bez munduru, w ubraniu cywiftrem. 
Spotkało się to ze znamienną demonstracją 
rentrum i części prawicy i wyworato nawet 
chwilową zmianę tonu prasy prawicowej wo­
bec prezesa gabinetu.

Prezydent ministrów usprawiedliwił się 
w swe-m wstępnem przemówieniu (expose), 
dlaczego przemawia w  mundurze; miał być 
ten mundur symbolem bezpartyjności, chęci 
służenia Ojczyźnie w ciężkich clrwifach tak, 
jak żołn erz, który nie oglądając się na stron­
nictwa, Idzie walczyć, gdy Ojczyźnie coś gro­
zi. Praw icę drażnił mundur. Przypominał jej 
żołnierza, przypomina! jej wojnę, wojnę do­
mową, o k.órą tak łatwo było i która w za­
rodku została stłumiona. Skrajną lewicę draż­
nił mundur, niby w yraz jakiejś dyktatury i 
rządów wojskowych. Centam i wreszcie a 
więc stronnictwo chłopskie nie lubłalo muuau 
ru jako zapowiedzi rządów 'wojennych, cnoć 
przecież rząd ten ustawicznie dawał w yraz 
swoim tendencjom pokojowymi. Mundur więc 
drażnił wszystkich, z wyjątkiem tych, którzy 
nie przywiązywali * głębszego zn acze ra  do 
tego, jak człowiek chodzi ubrany, bo patrzyli 
na to, kim jest i co robi.

Wy stąpienie bez munduru z okazji w y­
jaśnienia w sprawie granic wschodnich Poiski 
miaro też pewien sens pro foto externo. Od­

bierało naszym przeciwnikom argument, że 
w Poisce są rządy wojskowe, że Polska my­
śli o wojnie i dlatego generałowi powierzyła 
ster rządów.

Dla prawicy bvło pewnem, źe jeśli się 
uda rządowi prez. Sikorskego ustalić w re­
szcie granice w schodnie, to Dędzie to niewąt­
pliwie sukces pierwszorzędny, k tóry  utrwali 
na długo a u to ry te t obecnego rządu i jego kie­
rownika.

Chcąc tego uniknąć prasa prawicowa z 
„Rzeczpospol tą"  na csele usiłowała z góry 
zbagatelizować ewentuam y p o m y in y  wynik 
tych zabiegów. P. Stroński w „Rzeczypospo- 
.itej“ starał się wyjaśnić czytelnikom, źe jeśli 
będzie jakiś sukces, to będzie on zasługą ii 
tytko posłów polskich Zamojskiego i Skir- 
munta. O ile temu ostatniemu nie można od­
mówić . pewnych dyplomatycznych zdolności 
a naw et idei, mniejsza o to, czy słusznych, 
czy me, to poseł Zamoyski prócz wyrobio­
nych stosunków towarzyskich n e wnosi do 
polskiej polityk? zagrań ćznej żadnego innego 
ećm entu, a dał już wielokrotnie aowody, ze 
sytuacji niedocenia.

Z innej strony uslow ano zdeprecjonować 
akcję i inicjatywę pre-m.era w tym duchu, że 
ig/dając n b y  p rzyznana Galicji, którą trzym a■ 
my w garści, za  Kłaipedę, którą jakoby mo­
glibyśmy mieć. choćby w formie udziału w 
•ządzie wo'nego miasta, obiera zupełnie błęd­
ną drogę.

Co się tyczy Kłajpedy, to można s:ę by-

T rJeba wiedzieć, jałk gorączkową i taten- 
zyw ną robotę pi owadzi! t. zw, rząd iPetruszc 
w y cza, -jak bombardował opinię aliantów no' 
tami, jak kok eto wał P ragę i Puda peszt nic 
bez wielkiej wzajemności, jak wchodził w  dy­
plomatyczne stosunki i umowy z Rosją so­
wiecką, żeby zdać sobie sprawę, że by ły  tu 
trudności rzeczywiste a niechęć ty k o  poch­
walenia się sukcesem tam, gdzie spraw a rze­
koma zatatw iaia się sam al

Pierw sze w ystąp.erre prezydenta mini­
strów  bez munduru, jego przemówienie w  
Sejmie w  spr awńe ustalenia granic wschod­
nich było aktem politycznym pod w zgędem  
taktycznymi doskonałym., któremu najzaciętsi 
— a  rozumni — przeciwnicy nie mogił odmó­
wić wielkiego uznania.

ło energćznle postawić i mieć... 
nie Kłajpedę.

.wojnę, aie

lirsj śjfufm ii 
. mnń  M i;t

MlWsterstwo skarbu, pragnąc z jedne* 
strony przyjść z pomocą z d emo K l z o w any en 
of cerom, poszukującym prac.y, z dirug.ej zaś 
zapew ne sob-e napływ’ nowych sN •me gent- 
mych, któreby jpo stosownem wyczko tematu fa- 
diowetn m o ry  ohiąć poważne stanowiska w 
urzędach skarbowych, zwróciło s ę  przed ro- 
k em do Referatu Pomocy dla zdemiob bzowa 
nych of cerów przy Ministerstwie P racy  z 
\vezwan'em do współdz-alama w zorganlzo-

95
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wed!i«s powteśoS 

N O R b E R T A  J A C O U E S ‘A i

(Ciąg dakzy.)
I

Oto gracz, mając w ręku asa z dziesiątką, 
odrzuca karty  wbrew własnej woli, mówi, a 
raczej mówi ktoś inny jego głosem: „Znowu 
przegrałem". Ależ zna1 dosknaie ten szcze­
gólny wypadek, z opow iadana zamordowa­
nego HuGa. Po pierwszej rozmowie z młodym 
człowiek.am, zanotował sobie to wszystko w 
notesie. To wydarzenie opisał na1 p»arwszej 
stronie notesu, który mu zrabowano podczas 
jazdy automobilem do scldeischeimsklego par­
ku. Przypomniał sou.e dzalanie gazu i prze­
budzenie wśród mroźnej nocy. Potem  Śmierć 
Hut'a stanęła przed oczyma. Krwawe widmo 
pochyliło się nad mm, krew broczyła z ran 
śrn erteinych i ozwał się głos aziwme przej­
m ujący:

— To ja... to ja HiiSL.
Upiór znikł a wraz z nim w sze’ka jasność 

myśli. Ponura ciemność ogarnęia go. Zgasiy 
Światła i znikli ludzie dokoła. W śród mroków 
ł cen i coś zabłysnęło, coś jakby szkielet, 
przeświecony promieniami Roentgena. Coś 
rosło coraz szybciej, coraz potężniej, jaiciś 
złam czarny, olbrzymi słup, sięgający ad do

nieba... jakiś człowiek o tw arzy ponurej, ciem 
nej jak noc.

Księżna podała mit blok W ełniana. Wcnk 
oprzytomniat na chwilę i z rrudem począł 
czytać:

—  Trzyirnajacy bank w ygryw a za każ­
dym razem. Jeśli poniter m a lepszą Kartę od 
bankiera, brak mu siły. aby z nim wałczyć.

Ledwo W enk odcyirowa! te srowa, za­
brzmiał nagłe gwałtownie, w ładczy głos 
W ełtm anna:

— Przeczytać drugą stronę!
Z przerażeniem odwrócił Wenk kartkę 

i czytał:
— Pod wpływem sugestjującego, jeden 

ze współgrających usiłuje zmienić karty  i wło 
żyć pod spód asa. Zostaje jednak schwytamy.

Serce Wenka zamarło z w ieKriego wraże 
nia. Leniwe myśli przemknęły przez głowę. 
Oczy patrzyły przed siebie w  memem osiu- 
p end . Z drżących ngk wyoadla kartka pa- 
p'eru. To było straszliwe odkrycie. Tajemnica 
tego, co się wydarzyło hrabiemu To'cło w i.

Mabuse zmusił hrabiego, aby nieś w5i da­
ni e oszukiwał w  grze. Mabuse chciał skoni- 
promhować Totda, wmbec własnej żony, bo 
chciał w  ten sposób ułatwić sobie zdobycd 
hrałrny To było . jednocześnie powodom, dla 
czego hraoina wschodziła wów czas w noc 
późną z mieszkania przy X enenstiasse. Ma­
buse leczył hrabiego i zabił go, każąc mu 
„mrzeć.

To, co wypisano na kartce, dz ało się 
także i na scenie. Pani, która tymczasem ot>- 
ięla bank, usiłowała oszukiwać, a w spółgra­
jący natychnażast to zauważyli.

Na te*! zakończył Wekniann swoje do­
św iadczenia ^Wułnlł czworo osób, które w <

dobywszy sję z pod jego władzy, w racały  z 
widoczną u’-gą na dawne miejsca

W ediam i patrzył zc sceny na Wenka. 
W enk w iedza! już dobrze: Ty jesteś

Mabuse.
Nagłość odkrycia uhezwładrfła z s p e d d  

ego wro ę. Na próżno usiłował odzyskać spo- 
cój i Jasność myś L przyczem dziwna sytn- 
acia niepokoiła go coraz bardziej. Czyż zw a­
li ono go do jakiejś pułapki? Czyż ów W ę- 
g'e/r był podstawionym naganiaczem? A mo­
że i ten cały dom, gdzieś daleko od ludzkich 
siedzib rzucony i to cale towarzystwo... były 
tylko dobrze urządzoną zasadzką? Przez diu 
gi czas starał się zrozumieć przynajmniej swo 
je położenie.

Istn aly tyJko dwie ewentualności. Ał:bo 
wszystko doko‘a było w przymierzu ze zbrod 
parzeni. W tedy nic go uratow ać nie mog’o. 
Cale przedstawień e, wszystkie wydarzenia 
dni ostatnich, były  p r z y g o to w a n i e m  zemsty. 
Śmierć będzie niechybnym epilogem.

A m oże  dostał s'ę tyfko przypadkiem do 
m w arzystw a, w  któram Mabuse w ystępow ał 
pubTcznie, Może nawet Mabuse był W ęgrem, 
może nawet prowadził kancelarię adwokacką 
w Budapeszcie. Ten człowiek żył pod tylu 
postaciami —  wszystkiego można się było 
spodziewać.-

Nascępnem pytaniem, na które chciał so­
bie W enk odpov'iedz'eć było, czy Mabuse go 
poznaL

(C. d. n.).

* 3
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wani-u specya Inych k u T só w  dla ztfemoh Fazo­
w anych oficerów, którzy ' <y zdecydowali sńę 
poświęcić tej s łu ż b ie  i oopo w iedze j  podanym 
port'ż ej wararikom. -

P ierw szy kurs skarbowy, od:b>ty na wio 
snę roku 1922, dat bardzo dobre wynik,: 1 30 
of icerów rezerw y po od byciu go pozostaje w  
siulżible. skarbowej, ciosząc się uznaniem 
władzy.

Obecnie ma cflę odbyć drugi kurs, pcświę 
eony specyalnie opłatom stem pow ym . i oble­
czony na 30 uczesitrtików wśród' których pierw 
szeństwo zastrzeżono dla zdemoWzowa.L- 
nych of cerów , poleconych przez „Referat 
Pomocy*4.

Kurs odbywać ślę będzie w  W arszawie 
w  czasze od 16 kw ietnia do 23 czerwca 1923 r. 
i dbeim e następujące przedm ioty: a) prawo
cy w ln s i hipoteczne, b) ogome zasaay skar- 
bowośoi (budżet, wrsSntajJ! c) ustró] admiarstra 
cyjny Pzeczypospolitei w  szczególności adini 
n'strac,yi skarbowej, d) system  -podai kiów bez 
pośrednich w  ogólnym zarys e, e) podatek c-d 
spadków i darowizn i opłaty stemplowe, f) o- 
gólne po*ęc a o rachunkowości i kasowości.

Na kurs będlą przyjęć'' kandydac', którzy 
są obyw ateam i polskimi, o nieposzlakowanej 
przeszłość' ukońzcyl 18 lat a n'e przekroczyli 
30 lat w  eku w ykażą się śwnadeowem doj­
rzałości gm nazyum  'ub zakladiu równorzęd­
nego, Po uikończenu kursu kandydaci: w'nni 
poddać się egzaminów'-. Kandydatom, którzy 
złożą egzam n z wynikiem pomyślnym, Minń- 
sterstw-o skarbu zapewiniła posady urzędni­
ków skarbowych na terenie b. żabom rosyj­

skiego z uposażeniem według X. stopni? służ 
bowego. Kandydaci, którzy egzaminu nie zło­
żą, są od przyjęć a na urząd wykluczeni.

Kandydatom niezamożnym i niepobierają- 
cym wynag. rdzenia z funduszów państwo­
wych, Którzy zobowiążą się pisemną, deklar? 
cyą do pilnego uczęszczana na wy.kłady, pod­
d a n a  się egzaiuttowi, wstąpienia na, służbę 
1 pozostanie -na n ej przymadimn oj przez 5 lat, 
przyznaje się:

a) zamie.isoowyirr zasiłek na koszta po­
droży (III. klasa pociągu osobow ego) z miej­
sca zamieszkania do W arszaw y.

b) zamtojsoowym zasiłek dzenny na czais 
trwani£ kursu w  wysokclści, odpowiadającej 
wynagrodlzenrlu urzędnika XI. kat ego ryt', sa­
motnego, a to według poborów” warszawskich 
(wedle poborów marcowych wynos' to 
414.704 marek, łącznie już z 60 p-roc. dodat­
kiem) miejscowym zaś w  wysokości trzy  
czwarte zasiłku d a  zaan ejscowych,

c) zamiejscowym bezpłatne pomieszcze­
nie w  „Schron sku dla zdemcbffzowanych 
oficerów*1, zostającem pod nadzorem- „Retera- 
tu Pomocy**.

Zasiłek pod ai) wypłacony będzie w  ciągu 
dwóch tygodni po rozpoczęciu kursu. Za? 'łek 
pod b) będzie w ypłacany kandydatom w  ra­
tach tygodniowych z dołu z wyjątkiem pierw­
szej raty, która będzie wypłaconą z góry.

! W  razie nibetotrzymaitoa któregokolwiek 
z wrarunków p o w y ż sz y c h , zasiłki pod a) i b) 
muszą byić bezzwłocznie zwrócone do kasy 
skarbowej.

P odana  wiśmy być skierowane bezpo­
średnio dc Referatu Pomocy d a  zdemnbilzo- 
•wa.tych oficerów w  W arszawie, plac Napo­
leona (W arecki 10) i zawierać:

a) własnoręcznie nap sany życiorys,
b) zalega Jzowany pi zez rejenta lub przez 

miejscową władzę wojskową odpis świade­
ctw a doji żałości (matury),

d!) odpis tymczasowej karty  zwotnien/a 
z wojska, potwierdzony przez władzę woj­
sko wą,

e) odpisy eweretuanych rozkazów po­
chwalnych z cza'sow służby wojskowej, ró­
wnież w  podobny sposób potwierdzone,

Ostateczny termin wnoszenia oodan upłyc 
w a z dniem 31 marca br.

Grono nauczycieli w  Siemianowicach 
(fiuta Laury) na Górnym Śląsku zw raca się 
do Rodakow z prośbą o pomoi w wychowa­
niu narodow eo polskiej młodzieży. Dotych­
czasowa biblioteka szkolna niemiecka, która 
siała nienawiść do wszystkiego co połskie, 
musi być zastąpioną biblio tęgą polską. Dzieci 
nasze, wyrosłe w  otoczeniu Niemców, nie zna 
ją naszej bogatej i pięknej literatuiy, a poznać 
ją muszą. Dokonać zaś tego nie moZaa bez 
pomocy społeczeństwa. To też grono naucz.

(W przeddzień 50-ietniego jubileuszu).

• Jeśli ktoś naprawdę ukocha teatr, będzie 
to  miłość tak bardzo mocna i tak przedziwnie 
wierna, że n.e da się porównać z żadną mną 
miłością.

Dzieje teatru powinny złotem! glosłcami 
wypisać nazwiska tych, którzy tak bardzo 
teatr ukochali. W szakże oni właśnie zyskują 
teatrowi coraz to nowe zastępy wiernych: 
uinacmaiących potęgę i trwanie tej instytucji

To też nisko uchylam czoła przed Tą, 
k tó ra  tak bardzo mocno i tak przedziwnie 
wiernie ukochała teatr, że ta miłość zw ycię­
żyła czasy i ludzi, a dziś, po latach p.ęćdzie- 
sięciu jest ciągle jeszcze jednako promiennie 
entuzjastyczną, jak w pierwszym dniu, gdy 
trzynastoletniem będąc dzfewczątkiem, drżą­
ca ze wzruszenia, błagała kapelmistrza Ja­
rockiego, aby ją bodaj do chóru przyjęto w  
teatrze.

Było to w  roku 1723, gdy do ówczesnego 
kapelmistrza starego teatru Skarbkow skego 
zgłosiła się mała, czupurna „Amelka** z pro­
śbą, aby ją przygotow ał do chóru w  lwow­
skiej operze i1 operetce.

Nie istifata wówczas we Lwowie żadna 
szkoła dramatyczna i nie wiedziała mała czu- 
pum a Amelka o żadnych metracn muzyki 1 
śpiewu. Jeden jedyny Jarecki miał zadecydo­
wać o jej karjerze scenicznej i on też został 
jej „mistrzem**.

Przyjęto ją do teatru. Spełniło się najgo­
rętsze życzenie.

Ale teraz zaczęta się też praca. Praca., 
prowadzona ż  uporem w ytrw ałości i z w iarą 
entuzjastki.

Na tern jedynie dźwigał się jej talent.
Po roku pracy w chórze, gdzie występo­

w ała pod pseudonimem Amelii Zion przeszia 
od razu do pariyj operowych. Głos jej mezzo­
sopran o aksamitnej miękkości nosiadał tyle 
wnikliwego czaru, że nie waua.no się powie­
rzyć jej role naw et bardzo odpowieoziaine.

A potem jakilż to był Lynml, gdy zaśpie­
w ała „Ha!kę“!

•Przygotow ywała się do tego występu 
z drżeniem serca. Nie ufała sobie, a w  swej 
skromności zdziwiona, że taki cud się z nią' 
dokonywa, czuła tylko, jak ro ś rż  1 wzmaga 
się w  niej ta w iara gorąca w  Boga, który ob­
darzył ją talentem i kazał śpiewać najpierw 
jak płacy niehiescy śpiewają.

Należy to powiedzieć i podnieść właśnie 
jako fenomen, godny uznania, że Kasprowi- 
czowa to talent samorodny, artystka napraw­
dę z Bożej łaski.

P racą ciągłą zdobywała coraz to więk­
szą rutynę sceniczną; a'e nie ta rutyna uczy­
niła z Kasprowieżowej artystkę tak cenioną. 
Sprawiło to jej uczucie. Uczuciem opromie­
niała każdą kreację sceniczną i rem uimiaia 
brać publiczność. P raw dą i uczuciem. Unikała 
przesady, usiłując być „prawdziwą**, taką, ja­
ką miała w danej chwili „przedstawiać**. Tak 
nakazywał jej rozum. A z ukochania teatru 
płynęło uczucie. Rozum i uczucie kierowały 
jej talentem.

Mała Amelka Zion została w  krótkim 
już czasie cenioną artystKą. Poślubiła potem

artystę  teatru Skarbkowskiego z działu ora* 
ma tycznego Kasprowicza i znalazła w r.ktr 
dobrego i wiemegc towarzysza, sw ej pracy I 
wyisiłkow.

W  roku 1883 przenteśl' się oboje do Poz­
nania i na czas krótki podczas gościnnych 
w ystępów  teatru poznańskiego do Moskwy, 
gdzie Kasprowiczowa śpiewała między inne- 
mi także partiami operowemł „Halkę**.

Później z fiiycznyeh partyj przeszła do 
chaiakterystycznych, pamiętna szczególniej 
jako niezrównana M arta w  „Fa iście** Gou­
noda.

Już w 1884 roku w raca Kasprowiczow i 
do Lwowa i odtąd pozostała tu przez w szyst­
kie te lat dziesiątki w  złych i cobrych cza­
sach, służąc wiernie teatrowi lwowskiemu.

Nie chciała już szukać uznania gdziein­
dziej, czując to dobrze, że z publicznością 
lwowską zżyła się serdecznie

Przeżyła też wszystkie w zloty i upadki 
teatru lwowskiego i rozmaite dyrekcje. W  re­
pertuarze swoim ma kilkaset ról operetko­
wych i kilkadziesiąt operowych. Nie byłe dla 
mej „malej** roli. Każda iroia oznaczała dla 
niej współpracę w dziele sztuki i pracy tej 
nie lekceważyła nigdy.

To też towarzyszą ej zawsze obok uzna­
nia i miłości, jaką darzyła ją publiczność, sza­
cunek i wdzięczność (kierowników teatru.

A prasa?
Kasprowiczowa nigdy nie miała „zlych“ 

recenzyj. Recenzenci widzieli jej wysiłki ar­
tystyczne,. umieli ocenić jej pracę i uszano­
wać ten taifent z Bożej łaski.

To też kiedy w 1898 roku T eatr lwowsld 
urządził Kasprowiczowej jubileuszowe przed­
stawienie, — z całej Polski przysłano dla niej
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zwraca się do W as kochani Rodacy z gonącą 
prośbą, aby każdy chociaż jedną książką przy 
czynił się do założenia przy tej szkole biblio­
teki polskiej, a temsamem pokazał, że pamięta
0 dzieciach górnośląskich i że sprawa naro­
dowego wychowania młodego pokolenia leży 
ttiu na sercu.

Szczególnie gorąco pioszą o elementarze 
polskie, których brak odczuwa się najbardziej,'
1 rodzice ze swoich m arnych zarobków nie { 
mogą Im Kuipie. Każda ksiąjżka będzie jedna­
kowo cenną. Nazwiska ofiarodawców będą ' 
ogłaszane l wpisane do kronik’] bibliotecznej, 
która w  dniu otwarcia biblioteki założoną bę­
dzie. Książiki należy przesyłać pod adresem : 
T HierowskS, kier. IV. szkoły w Siemiano- 
wfcaen, ul. Dąbrowskiego, Oóniy Śląsk.

fes|o peźyczisa^tsta
to najpewniejsza loUata Kapitału.

B e? w z g lę d u  n a  Kurs m a r i i i ,  
złoty z a c h o w u j e  s w ą  w a r t o ś ć ,  ró­
wną f r a n & o w i  s z w a j c a r s K i j m u .

w tedy moc życzeń i masy 'kwiatów, aby ucz­
cić w  niej ten jej talent rzete-ny i wielką 
pracę, Do hołdu publiczności teatralnej, kole­
gów i recenzentów dołączyło też swe w yra­
zy hc^ću Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie, czcząc w Kaspru wieżowej nic- 
tylko zasłużoną artystkę, ale także szlachetną 
kobietę.

Zasługi Kaspr o wieżowej dla tearru lw ow ­
skiego urosły od 1898 roku już nie w  dwój­
nasób, ale trzebaby je podriteść do potęgi.

Bywalcy teatralni prawie nie pamiętają 
operetki bez Kasprowieżowej. W  każdej zaś 
roli była zawsze zajmującą, zawsze dawała 
•z siebie co niogJi najlepszego, zaw sze usiło­
wała być staranną i mogła stanowić wzór 
ila  innych w  sumienności opracowania każdej 
kreacji.

Taką sumienną i pracowitą artystką po­
została po dni najnowsze.

A choć już pięćdziesiąt lat pracuje na 
scenie i przychodzi jej złote już gody święcić 
z tą instytucją, której pół wielkii tak wiernie 
służy, to jednak dziiś jeszcze taką jes t entu- 
zyastką, juką była w  1873 roku, gdy drżąca 
pukała do wrót teatru.

Nie sprawia to jej trudności i dziś jeszcze 
uczyć się nowej roli. Pamięć i stuch zacho­
wała w świeżości prawie że młodzieńczej.

Owdowiawszy, wyszła, powtórnie za 
mąż i w  cywilnych urzędach nosi inne już n a­
zwisko. Lecz dla publiczności teatralnej po­
została wciąż jeszcze tą samą kochaną, dro­
gą Kasprowtczową i w ystarczy, aby ukazała 
się na scenie^a już ręce widzów składają się 
do oklasków.

A jest to już w yraz hołdu i wdzięczności. 
Publiczność teatralna wie i czuje to, jak bar­
dzo Kasprowńezowa kocha teatr. Więc daje 
jej to poznać, że ona swoją miło-ścią dla tea­
tru umacnia i ich' tak ie  w tej miłości.

I to jest największą bodaj zasługą naszej 
czcigodnej Jubilatki. I dlatego też nisko przed 
nia uchylam czota.

Anieui Kai i as.

Pierw sza — druga roślina. Kie do uw ierzenia  
A jednak używana tylko do kiszenia ogórków i w lecznictw ie. 
Za to  pierw sze — trzecie — m łode — buja sw obodnie po pastwisku

Iw lecie.
Sama trzecia — osoba, figura dość w ażna; 
Szukaj bracie w dramatach Słow ackiego, błazna* 
C ałość — mąż, który s ło ń ce  w strzym ał — ruszył ziem ię  
I s ławą  wielką okrył t e r n  lechickie plemię

Z a dobre  rozw iązan ie  tej sza rad y  pr zeznaczym y w ptibllcznem  losowaniu.

4 0  p r e m i i
łącznej wartości oKoło

1,000.000 mk.
a to:

1) 10 kg. nirjki pszennej;
2) 2 leg. k ie łbasy  w ędzonej;

•3) S zy n k a  w agi okoio 5 kg.
4) 1 flaszki w ódki m ocnej;
5) 20.000 mk. g o tó w k ą; * l
6) P ren u m era ta  m iesięczna .,W ieku No­

w ego;
7) 100 g ram ów  ty toniu  m acedońskiego;
8) 5 kg. cuk ru ;
9) 5 kg. m ąki pszennej;

10) 1 kg. k aw y  palonelj;
11) 20.000 mk. g o tó w k ą;
12) 2 kg. k iełbasy  w ędzonej;
13) 1 funt h e rb a ty ;
14) 1 flaszka w ódki m ocnej;
15) 100 pam erosów  eg ipsk ich ;
16) 20.000 mk. g o tó w k ą;
17) 5 kg. miąki pszennej;
18) 2 kg. cu k ru ;
19) 1 flaszka w ódki słodkiej;
20) 2 ku. k ie łbasy  w ędzonej;

21) P ren u m era ta  mleslęczn* „W ieku  No­
w ego ;

22) 2 kg. c u k ru ;
23) 1 kg. k aw y  palonej;
24) 2 kg. k iełbasy  w ędzonej;
25) 10Q pap ierosów  eg ipsk ich ;
26) 20.000 mk. go tó w k ą;
27) 1 flaszka w ódki m ocnej;
28) 2 kg. słon iny ;
29) 2 kg. cuicru;
30) 2 kg. k ełbasy  w ędzonej;
31) P ren u m er altu k w a rta ln a  „W i.,ku Nbd

w ego“ ;
32) 2 flaszki w ódki;
33) 10 kg. m ąki pszennej;
34) 100 grm . ty ton iu  .JKir“ ;
35) 2 kg. k ie łb asy ;
36) 1 litr „bor,gout“ ;
37) 2 kg. cukru;
38) 30.003 m k : gotów k ą ;
39) 2 kg. słon iny ;
40) S zy n k a  w ędzona, w agi około 5 kg.

W a r u n k i :

W  rozw iązan iu  sza rad y  a  tem sainem  
udział w  losow aniu m oże w ziąć  k ażd y  ze 
sta ły ch  czy te ln ików  , W ieku  Nowego*1, n a  
dow ód zaś, że jesi s ta ły m  czyteln ikiem  — 
musi do łączyć do rozwiązani® trz y  w ycin ­
ki niniejszej sza rad y , z trzech  różnych  d n i;

2) R ozw iązan ia  n ad sy łać  należy  do 
A d m in istrac ji ,W ieku Nowego** w term i­
nie dp niedzieli 25 m arca  w łączn ie ;

3) Na ko w erc ie  listu musi bvć u góry

um ieszczony nap is . „D ział sza rad o w y  
..W ieku Nowego**.

4) W  poniedzia łek  26. m a rc a  o  godz. 
6-tej w ieczorem  odbędzie s ’ę  w  R ed ak c j i 
„W ieku  N ow ego14 publiczne lo sow an ie  pu­
czem  prem ie zo stan ą  ro z d am , w zględnie 
ro zesłan e ,

5) W y g ry w a ją c y  z prow uncyi o trz y ­
m ają na żądanie ek w iw alen t prem ii w go­
tów ce.
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Z teatru.
,,0RLĘ', dram. w 6 aktach Łdmunfla 

Rostanda.
Iiekroć Rostatid zjawia ag  ną scenie wnosi 

"0 sobą. ducha romantycznej poezji, która n’etylko 
opromienia bohaterów' sztuki aureolą, idealizmu, 
ale udziela się bezpośrednio widowni i przemawia 
do niej najwymowniejszym językiem wzruszenia 
i ciepłego sentymentu. W tem tkwi niezwykła1 po 
pul ar ność lego sztuk, która nie słabi/te nawet po 
latach. Światy zdrój entuzjazmu, który bije z pło­
miennych słów, z porywów i wzlotów marzyciel­
skich zatraceńców, goniących widma bohater­
stwa i wielkości, jest zawsze ożywczy i potaże 
piający wśród szarej codzienności i pospolitych, 
tiiKtuych wydarzeń monotonnego życia. K ody bo­
wiem dokuczy nam teraźniejszość i przyaii nas 
brzemieniem małostkowych, blachych . swych 
trosk, a widnokrąg dookolnego świata wyda nam 
się tak mały, jak zakratowane okienko celi wię­
ziennej, wtedy wracamy z uigą ku przeszłości i 
marzymy piękny sen na jawie, wyczarowując z 
ubiegłych dni barwny, mieniący s ę obraz widze­
nia poetyckiego. Obraz ten działa na nas głęboko, 
jeśli wysnuje go z swej wyobraźni prawdziwy 
poeta 1 ujtnte go w ramy doskonale pomyślanej 1 
wykończonej sztuki. Zdolność stwarzania takich 
świetnych, błyskotliwych, silnie do naszego uczu­
cia ł naszej wyobraźni przemawiających obrazów 
posiada Rostand. Buduje on sztukę ze znastwem 
wszystkich arkanów teatralnej sztuki, z celowa, 
umiejętną maestrią wydobywania niezawodnych 
efektów, trafiających- odrazu do duszy widza, a 
zwłaszcza w'<Jza francuskiego.

Rostand pisał też prawie wszystkie swoje 
sztuki przedewszystkiem dla Francuzów. Umiał 
doskonale wczuć się w nastrój narodu, podchwy­
cić czułą jego strunę, nastroić na ton sztukę i wy 
grać odrazu całą epopeję.

Czynnik’ te złożyły się na powstanie „Cyra­
na de -Bergerac" a w jeszcze większej mierze 
przyczyniły się do skrystalizowania koncepcji „Or 
lęcia". Rostand chciał opowiedz eć historię syna 
wielkiego Napoleona, aby wydobyć wszystko to, 
co się łączy ze sławą imienia francuskiego w 
dziejach epopefi napoleońskie]. Nie syna nrał na 
myiśii tworząc „OrIę“, ale genialnego ojca. Wie­
dział bowiem, czern -najlepiej przemówi do serc 
Francuzów. Nie zmyli nas przeto motto, wypisane 
na tytułowej karcę książkowego wydania „Orlę­
cia", z którego wynika, że Rostandowi chodziło o 
,,1‘histoire d‘un paim-e enfant". Poza bladą, choro 
bll-wą postacią księcia Reichstadu wyrasta olbrzy 
ora potężna zjawa Bonapartego, bożyszcza Fran- 
~)t, legendarnego „małego kaprala". Na jego cześć 
1 ku jego nieśmiertelnej chwale napisana Jest ca­
la sziuka. Chore, niedołężne książę Reichstadu, to 
tylko motyw do wygrania wielkiei symfonii na­
poleońskiej, do wprowadzenia na scenę starego 
wiarusa Flarnbeau I przypomnienia pola’ ■ sławy 
pod Wag-ram. Dramat księcia Reichstadu jest 
przy tej symfonii tylko słabym dysonansem roz­
paczy i żalu, tylko cichą nutą wspomnienia, zagu­
bioną w potężnych akoiiach zwycięstwa, wielko­
ści i sluwy. I dlatego też tragedia „biednego dzie­
cka" kończy się niemal w pierwszym akcie. Wie­
my iitż o litem wszystko ,z tych kilku pierwszych 
scen, których jedynym dalszym ciągiem i cplo- 
K.em Jest jogo smutna śmierć w akcie szóstym. 
Rdzeń sztuki, jej emocjonalny kościec stanowią 
cztery akty środkowe, których prawdziwym, nie­
widzialnym, a jednak rzeczywistym bohaterem 

'jest Napoleon a jego śmiertelnym, ;rż do grobu 
zwalczającym go wrogiem, podstępny, chytry 
Mettc-rnicli. Między nimi oboma rozgrywa się wal 
ka, którei ofiarą pada ks. Reichsiadn, ale w któ-

^wycięta geirusz i sława imienia Bonapartego

Nie na głębokich założeniach opairty jest dra- 
mał Roslanda. Niema on zresztą do tego preten­
sji. Obrazuje on tylko w sposób poetycki ducha 
narodu, jego niespożyte siły twórcze, energię, za­
pał do czynu i umiłowani ojczyzny. To są praw­
dy, które ukazuje sztuka. Uczynił to Rostand z 
rozmachem, z bujną wspaniałością, z wykwin­
tnym gestem, nie wzdrygaiąc się nawet przed pa 
tosem i gi andilokwencfą, skoro potrzebne mu to 
było do wyładowania całej s ły uczucia i poety­
ckiego nastroju., A przyszło mu to tem łatwiej, te  
całość dramatu złożył niezwykłe zręcznie, że ziou 
dował łańcuch obrazów żywych, barwnych, wią­
żących się z sobą arcyskładnie, jak to ni mistrza 
sceny przystało. Kitem jest giętk'. elastyczny 
wiersz Rosianda, nie utykający nigozie, a przy- 
tem czysty 1 szlachetny Jak kruszec.

Gdyby jednak „Orlę" straciło swą magiczną 
silę romantycznej epopej! i rt:e przemawiało już 
do uczucia, znajdą się w nim leszcze postacie, 
świetnie nakreślone, które plastyką i doskonałą 
charakterystyką staną się probierzem artystycz­
nych walorów szuki. Jest nim subtelnie, wnikli­
wie pod względem psychologicznym ujęta postać 
księcia Reichstadu, brawurowy, pełny krwi Flam 
beau i trafnie odmalowany Mutternich. Te trzy pn 
stacie starczą za wszystko. Wcielił się w nie wćel 
ki talent dramatopisarski Rostanda.

Po dwudziestu dwu latach od chwili narodzi1 
w Paryżu pojawia się „Orlę" na scenie lwow­
skiej. Ten długi okres czekania wywołany rozina' 
temi okolicznościami, wynagrodziła nam obacnio 
dyrekcja sowicie. Sztukę wystawiano naprawd 
okazale, z całym pietyzmem, z chwalebną starań 
noścfą. Teatr lwowski zdobył się tym razem m 
wysiłek duży, wykazując tem wieltcą sprawnośf 
i dojrzałość kultury scen cznej. Oprawa1 scenicz­
na, godna naprawdę teatrów zagranicznych, dała 
wymarzone tło dla wszystkich barwnych perype - 
iji sztuki. Użyto z zttpełnem powodzeniem wszy­
stkich środków technicznych, nad któremi czuwał 
niezmordowanie inspicjent p. Stahl. Prawdziwą 
biesiadą były dekoracje p. Balka, oddające nfepo-

(rś) Niejaki Arlur Lang weber, 19-ietrif 
elektromechanik z Brodów pojęcia nie miał i 
nawet nie mógł tnieć o tem, że popełnił... kra­
dzież.

A to z tej prostej przyczyny, że jej wcale 
nie -popełnił, uczynił to natomiast na jego ra­
chunek kto mity, podając póżnuej na policji 
zamiast swego naz>iska, nazwisko Langwe- 
b tra  Pod tein nazwiskiem nawet siedział w  
kryminale, jak również wczoraj -rano zasiadł 
na ławie oskarżonych w  sądzie karnym przed 
r. Świercz yńskim.

Tymczasem prawdziwy Lanewebei nie 
mając — jak wspomnieliśmy —  pojęcia o tem, 
mieszka* sobie najspokojniej u swych -rodzi­
ców przy ni. Krasickich 7. Nagie w dniu wczo 
raiszym zjawiła się w domu jego polrctia i: a re­
sztowała go, jako podejrzanego o kradzież 
stołowego naczynfa srebrnego wart. 1.5U0.U00 
ra re k  na szkodę p. Marjana Siekaczyńskie- 
go iJtzy /  Szopena 4. O kradzieży tej do­
nieśliśmy onegdaj, opisując, jak to złodziej zja­
wił się w mieszkaniu p. S. i będąc sam na 
sam ze służącą • grał na fortepianie i'óż?ie

równanie wnętrza komnat pałacu w Sdioenbrun- 
nie, szczególniej zaś dekoracja w akcie szóstym, 
istne cacko gustu i smaku.

W składnem, gładktem tempie sztuki, w crprS 
cowaniu poszczególnych scen znać było wprawną 
rękę reżyserską p. Czarnowskiego, którego trud 
w ogarnięciu wielkiej rozmiarami sztuki wydał 
owoce naprawdę piękne. Na ten poziom wzrreśil 
się również artyści, którzy do wystawnych ko­
stiumów dostroili piękną, szlachętną grę.

Trudną, ogronmą rolę księcia Reichstadu 
wz:ąl na swe młode barki z, prawdziwym zapalenr 
p. Hierowski, włożywszy w nią , ze.einą, sumien­
ną rn-acę i najwyższy wysiłek swego talentu. Ze­
wnętrzna aparycja p. rfferowskiego czynita go 
ideal-nym orlęciem. Tym razem do zewnętrznych 
wairunków zdołał p. Hierowski dostroić dobrą 
grę i wczuć się należycie w kreowaną przez sie- 
bie postać. Jakkolwiek nte uuafo mu się utrzymać 
do końca w jednolitym tonie i geśc e i 'wydobyć 
ze wszystkich scen maxlmum liryzmu, to jednak 
nie wypadł mgdy z roli, a nawet miał całe afcty 
bardzo dobre, do których zal«czain p'er wszy i o  
statni. Jest to bezwzględnie najlepsza rola p. HI& 

rwskiego, który uczynił nią duży krok napizód 
w kształtowaniu swego talentu. FiamDeau‘a graj 

dużą dramatyczną ekspresją p. Rasińskf, zdoby­
wając się na artcenty naprawdę mocne i piętene  ̂
■hoc:aź zbyt może zakrawającego na szarlatan*' 
(maska) Metternicha1 oddał zręcznie p. Justjan. Ro 

kobiece obsadzone były trafnie i wszystkie u- 
lane, że wymienfę tutaj w najgłówniejszych pwiy 
Michnowską (Arcyksiężua), WSlatrd (Marla Lu- 
hvika), ŁozińsKa (Fanny Elsner), Rusińską (Hrah 

Tna Camerata), Ladosiówną (Teresa de Lorget), 
ćjasarz Francszek p. Dębowicza był zbyt niedo­
łężny i blady. Reszta ról obfitej obsady męski ni 
vypadła bez zarzutu.

Teatrowi lwowskiemu można i>o winszować 
mwodzenia, które zdobyła’ sztuka, dzięki napraw 

dę niezwykłemu wysiłkowi artystycznemu I po­
ważnej, rzetelnej pracy całego zespołu.

Kazimierz bukowski

najnowsze ar je muzyczne, poczem odszedł, 
zaibraw&zy naknx ie  srebrne.

Służąca jedr.ak w  przy stawionym Lang- 
weberze nie rozpoznała wcale „muzykalnego" 
złodzieja. \

P rzesłuicliany Langw eher m. r. zaprze­
czył, jakoby kiedykolwiek był notowany lub 
karany za jakąś kradzież. Tymczasem dowie­
działa się policja, że w  sądzie karnym odby­
wa się właśnie rozprawa przeciw A*-tui owi 
Lanigweberowi nr. 2, oskarżonemu o kradzież, 
po pełnioną u Henryki Schreiberowej przy ul. 
Brajerowskiej 7 i inne sprawki. Celem skon­
frontowanie więc obu sobowtórów —  wyw. 
Nowak udał się z przystawionym  Laregwebe- 
rem nr. 1 do sądu karnego, gdzie natrafiono 
właśr.ie na rozprawę przeciw Langweberowt 
nr 2. W  toku rozpraw y oskarżony, ujrzawszy 
prawdziwego Langweberu .„zdębiał11 i po 
oliwili przyzna! się, że podał fałszywe i cudzo 
nazwisko, a w rzeczywistości nazywa się 
Wilhelm Herman.

Jest on dalekim krewnym Lan.^webera, » 
bawłąc raz u mego w domu, zanotował snnie

Er;ha gościnnego występu „muzykalnego" złodzieja. -
Ciekawe, odkrycie na roznrawie sadowej.
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lokładnie duty z  św adectw  szkolnych. Od-1 Iamgwebera — natyc om ast po zdema- 
ląd występowa! juź stale pod nazwiskiem .kowaniu jego w buw tóra — zwolniono, a
„Langweber", a i po schwytaniu na policji 
oznajmił to samo, ba, naw et na rozprawie 
miał czelność wystąpić pod falszywem nazwi­
skiem.

wszystkie spraw y pod jego nazwiskiem pro­
wadzone, skierowano przeciw Hermanowi.

-oo-

Siisiii mi Si i i i  ifili o Sinus.
*

Dwa ciosy bagnetem  w brzuch i plecy.

(rs.). Na ł«.wfe oskaióonych zasiadł wczo 
ra* w lwowskim sąd zę  karnym 21-letnń chłop 
rm ki ze wsiDworceJ ko Kmyta, oskarżony o 
<b rodnię zabójstwa, poran ioną na osobie Ilka 
Bu.tyńca na tle ryw aJzacyi o liazewzczynę 
WŃydką T ek ę  B łeeką.

Tekla była narzeczona Kjnyty, o względy 
je. ^ rfrak  sterał się również Dko Butyniec 
ł ten zapaiłaił nienawiścią do swego ryw a a, a 
gdy zobaczeń pewnego dhśa, że Kmyta wy­
szedł} z chaty B deckeL  zaczaił się na niego 
1 napadł go, prayczem napadnięty bron ąc się, 
zraeriD? go hak crę/go bag.etem , że spowodował 
jego śmierć.

P c u u ę c e  bagnetu było dwukrotne — w  
plecą i w  brzuch. Butyniec mimo znacznego 
upływu krwi zdołał dc w lec s ę  do chaty chło­

pa W ojeumdy i tam apow iedral ie  rany zadał 
mu Kmsyrta w czas e bójki. To samo ośw a d r  
czył swym rodź kom  przed ś m e id ą  w dro­
dze do szp fala, dokąd go wieziono, po drodze 
jednak zm arł. «

Rozprawie przewcdrkczył r. Hoszowski, 
a jako wotanc zas ada i w trybunale rr. Qie- 
buł owskii i Makuch. Oska-żal prok. Janeczek, 
bronił zaś <ir. Lew HamikewyfLz-

Po krótaćej naradzie trybunał uwolnił o- 
skarżonego od zbrodni zabo.stwa z raragr. 
140 uk., a skazał go jedyne zaprzekrjczene 
z par. 335 na ścisły 10-miesięczny areszt z 27 
go cb. Innem odosobnioeem zarrckn ęc 'err raz w  
tn esącu . Zasądził go również trybunał na po 
noszenie kosztow postępowań'a karnego.

 O O —

Podak mHaitmmg skaraem ©ssiilisla 
sie urwiska skalnsso.

Slłrasioa katastrefy na lin'i Łuików-Zagfórz.
(rs.). iNa torze kolejowym na. lMi Zagórz- 

Luplsó zdarzyła sćę wczoraj wielka kata- 
Itrofa koteęuwa., iktóiej u egf pocfąg tow arow y 
aumer 3281, <iaładowaaiy drzewem. W  czasie 
pełnego b egu pociągu, skutkiem w strząsu w y 
wołanege jego ciężarem, osunęły's^ę z jednej 
strony toru urwisku skalne i zasypały loko- 
niotywę ruino wńsiklem, miażdżąc ją niemal do- 
szcz^ató, jak równ erz kilka następnych w o­
zów.

Ciężko ranny został tylko jeden z prowa­
dzących tuifłkcyonaryiusizy kolejowych nazwi- 
stcfem Jan Załuska,

Czterech na czas w yskoczyło z wozu 
i umknęło tym sposobem śmi erci.

Katastrofa pociągnęła za sobą o brzymie 
szkody materyaine, których wysokości nie 
zdołano jeszcze ustalić.

-— O O —

Uznanie UkraificOw I i  otoefisy 
* Fanny Dlflnsr.

Eciia skazajia  deaim cjatork. austriackiej.
TTS.l Ołłrońca skazanej Fanny Dirtner p. 

dr S aukrewicz, k tó ry  przemówieniem swem 
na proc e s c  n e przj sporzy! sob'e rozgłosu, a 
przeciwnie niezasłużoną krytyką własnych 
Rodaków wywołał duszne obniżenie we Lwo 
wie, doczekał się wspaniałej nagrody i uzna­
n a  ze strony Iwo wsfc cii uicrańców, a przeue- 
wszystkiein organu pu-tryszewyczo woów 
„HromatMjiego Wistnyika".

Czytam y w  numerze 59 tego pisma z 16 
marca pt „Pater noster" polskim patriotom" 
— m. !. cq następuje:

„Na poniedziałkowej rozpiawfie przeć 'w. 
Fanny Diittner przem ów ! jej obrońca dr. Stan 
fciewicz. Przemówifcnle jego, przetykane slo- 
wam prawdy <!) pod  adresem teraźniejszych 
„patryotów “, a  dawniejszych „szwarogelbe- 
rów “, którzy teraz sądzą Fanny Dittner, w y­
wołało „samozrozumiiałe11 oburzenie. Dr. Stan. 
przypomniał teraźniejszym ,piepod!egfoiśdow 
com“ jaką to miłość ą pałali do Habsburgów 
i jak obsypywali kwiatami wojska bałego  cara 
Dr. S.ankifiwfcz odważył się naw et powie­
dzieć, że PofeLca powstata „w  następstwie

szczęśIweigo zWeg” okoliczności", a n'e wstcu 
tek konsekwentnej polskej polityki. — Nie 
w szyscy jeszcze w ym arł, ale to n e przeszka 
dza oburzać sie Dolskiej prasie, dla której w  
wojitę każde wojsko, jakie winaszerowało, 
było „nasze"... —

Oto uznanie agonów  Petruszew ycza d a  
adwokata - P o a k a  i oto skutK zagalopowan a  
s :ę w  zapale krasomów czym  (?) w zamian za 
marne honoraryum. W alkę dwu oryentacy.i po 
litycznych w czas:e wojny w Po sce. oryemta 
cyii, kiórycli ha«fem jednak byta wolność na­
rodu. przedstawił pan obrońca po pro siu, jako 
zap arće  s :ę w łasnych ideałów narodowych, a 
ruski pismak z tego skorzystał, zapominając 
jednak o szabli żoD erza po skego. która w  
.wielkiej wojkiie krw aw e szczerby ryła wśród 
szeregów moslcewsk ch i pruskich, a później 
gromiła tryumfalnie w atahy ukraińskie i bol­
szewickie.

Orężem PoTsika w yw alczyła so b e  na'ezme 
m a s c e  wśród :ntnyeh narodów A orężem wol­
ności swej obroń Ć po/traf, a wówczas n'e bę- 
&mg to również żaden „zbieg oko -'czności“ par 
nie obrońca, ale polsk: inocarny Czyn, ten sam 
k tó ry  nas wskrzesił do nowego ż y ra .

z l o d z l e l a  s r p t f e s s j s s a  

z  r .  p i e i r a .

(rs) M ieszkańcy realności przy ul. Błon« 
nej pod I. 2 usłyszel’ w czoraj w nocy o- 
kolo godz. 1-szej skok z II. na I. p iętro.

Jak się okazało, był to złodziej stry* 
chow y który  dostał się ze sąsiędniego dachu  
parterow ej realności na strych, rozoił kłódkę 
i skrad ł m okrą b.eliznę dam ską i m ęską, 
dotychczas niestw ierdzonej w artości.

Spł>. szo ry  jednak  przez personal zamy­
kanego st ychu, it c zabraw szy całej zdoby­
czy, zbiegł w nieznanym kierunku.

I plerji pa r iaw  0mfii
Głodowe uposażenie listonoszy p,-owlz„ryczuych 

1 sprawa 60 proc. uodatków.

(rsj Do kategorii pracowników państwowych, 
znajuujących się w naje sćszeni może siosunkowo 
położeniu materjalnem, należą listonosze prowizo­
ryczni. Funkcjonariusze ci — jakkolwiek spełniają 
Że same czynność', co listonosze dekretowi, są tra 
ktowani bez porównan'a gorzej od nich, a minia­
turowe wynagrodzenie ich przy obecnej drożyźnia 
nie wystarcza ani na 10 ani utrzymania a 'a jednej 
osoby, a cóż dopiero mówić o wyżywieniu ca­
łej — n!eraz ucznej — rodziny, zakupnie odzieży, 
obuwia, opału itd.?

W lutym br. pracownicy wspomniaini otrzy­
mali przeciętnie 180.000 marek pensji, w m itsącu  
obecnym zaś tylko o ‘20.000 mk. więcej (mimo ża 
drożyzna wzrosła prawie o 100 prccent!), tf. 
20O.000 mk. Taka głodowa pensja skazuje listono­
szy prowizorycznych przy ich ciężlćm i wytęża'- 
,ącem zajęciu na nędzę i niedostatek i czyni z ni.chl 
prawdziwych pariasów społecznych. Także pod 
względem dodatków drożyźnianych pokrzywdze­
nie iest Jaskrawe. Dekretowi listonosze otrzym ali'
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,w marca br. tuż d-vulu->tnie 60 procentowy doda- 
tex, mianowicie raz łącznie z pensją (tzw. zwię­
kszona pensja), drugi raz zaś 15 bm„ podczas gdy 
pi o\/izoryczni listonosze żadnego z tysn dodat­
ków dotychczas nie oglądał', mimo, że obiecanki

 ..............  ■ ■ ■ ■  —  i i  — — — ■

MOWA maR3ZAŁKA RATAJA.

Jest en, szczęśliwy, -*© mogę podsć Sej­
mowi urzędową wiadomość, którą otrzymałem od 
p, prezesa Rady ministrów. Rada ambasadorów 
opierając się na postanowieniu a r t  87 traktatu 
Wersalskiego uznała bez zastrzeżeń nasze granice 
wschodnie. Zbędna byłoby rzeczą rozv'odz'ć się 
nad doniosłością tego iaktu dla naszego państwa. 
Pozornie nic się nie zmieniło. Nie straciliśmy au' 
nie zyskaliśmy ani jednej pędzi ziemi w stosunku 
do tego, co było faktycznie w naszem posiadaniu 
przed 14 marca r. 198.?; W szczególności granica 
wtscłndnia zakreślona krwią naszego żołnierza w 
r. 1919 i 1920 oznaczona licznymi mogiłami na­
szych synów i braci pozostaje ta sama. D!a nas 
«.c się nie zmieniło. Zmian* nastąpiła dla świata 
i w tent leży doniosłość faktu.

Dtcyzją Rady ambasadorów otrj ymały nasze 
granice wschodnie sankcję międzynarodową. Pań 
Stwo Polskie przestało być dla świata czetrś te­
rytorialni© nfoJcreśloneai i płymiem, Terąg dopie-

w ty u. względzie iłn czynloio. Do odnośnych
czynników zaapelować należy o zainteresowanie 
się losem tych funkcjonariuszy 1 umożliwienie m 
spełnianie obowiązków przez zapewnienie przy­
najmniej chleba codziennego. o

t

to Polska wchodzi na a*enę nrędzjmśrodową ja­
ko konkretna pozycja, której żaden mąż stanu w 
swoim rachunku pominąć nie może. Decyzja Rady 
ambasadorów jest ostatnim etapem dzieła budov'y 
Państwu Polskiego, o ile rdzie 0 Jego granice. Na 
dz'eło to złożyły się śmiertelne trwające latami 
zmagania się na naszych ojców z uciskiem państw 
zaborczych, tak obficie przelaną w czasie wojny 
krew żołnierzy państw sprzymierzonych. A szcze 
góhtle nam droga krew naszych svnó\v I braci i 
zabiegi naszych mężów stanu, f  łuszną jesr rzeczą 
byśmy w dniu dzisiejszym złożyli hołd tym z po­
śród nich, którzy zmarli a cześć tym, któizy żyją.

Decyzia Rady ambasadorów nie jest aktem 
task; w stosunku do Polski, lecz aktem sprawie­
dliwości, wysokiego rozumu i zdolności przewidy 
wania mężów stanu państw sprzymierzonych. Nie 
umniejsza to naszej wdzięczności dla tych państw 
a szczególn e dia naszego sprzymierzeńca Francji.

Z koleji udzielił marszałek glosa p. prez, mi- 
n»stro v. który przemówił jak następuję;

•MOWA PREMJERA SIKORSKIEGO,

Wysoka Izooi Sprawa gr< mc została pomy­
ślnie rozstrzygnięta. Mocą uchwały konferencji 
Ambasadorów z 14 marca br. główne mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone uznały całkow ci# 
wszystkie granice wschodnie Rzpltej Polskiej, u- 
znając zarazem pełną suwerrenność Rzpltej wzgią 
dem wszeitcich objętych tymi granicami ooszarów 
bez jakichkolwiek , zastrzeżeń i ograniczeń. (O- 
kiasKi).

Przemówienie prez. min. Sikorskiego pr/vięto 
brawami i oklaskami. Prezyaent zaznaczył, żo

-Lwów jest i p -stanie na zewsze polskim

Gdy prez. Sucorski wspomniał a zasługach Dmow 
"Ideego i Paderewskiego zerwała się z ła wprawi 
cy burza oklasków. Ody wspomniał o zasługach 
armji posłowie z lew:cy i centrum wstalj i zawo­
łali: „niech żyje armja! niech żyje Piłsudski!!*

Dalej wspomniał premjcr o zasługach Witasa, 
za którego rząaow zawarty został pokój. Trąmp- 
czyńskiego, za którego czasów również zawarty 
został pokój ryski ij Dąbskiego, który ten pokój za 
warł. W końcu wspomniał premjer o prez. Naruto­
wiczu, przyczem pamięć jego uczcili powstaniem 
i okrzykiem „cześć!“ wszyscy posłowie od 
skrajnej lewicy do prawicy.

Przy końcowej wztrt ance o przedstawicielach 
mocarstw sp!'zymierzonych posłowie powstali 1 
wołali: Niech żyje Anglja, Francja, Włochy I Ja­
ponia.

o S S ta Z y  j t a ż a  ś . o  s s > r 2  a d u S y Ś Ł . O g l ą d a ć  
m c i n a  o d  g o d z i n y  9 —%1 i  o d  i —3  
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________________   _  1476?
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a ic y d z e fo  f irn o w e  w io  k ie  o b ecn e  go  sezonu  p. tu
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ZGROMADZENIE
na niedziele iS. niarsa b. r., o godz. 12. rano, 
w lokalu własny 5 -  ulica Si.arhkowsaa L 16. 

PORZĄDEK r  ZiENNY:
1. S p ia w a  p a te n tu  1 n ie ró w n o m iern e  rozdzie­

ln ia  teg o ż . _ _
2. W nioski i in te rp e lac je  Członków. 1496?

POSTĘPUJEMY NAPRZÓD W KIERUNKU BU 
DO WY Sil NE GO PAŃSTWA.

Warszawa (telef.) (z) Wczorajsze uroczysta 
posiedzenie Sejmu robiła wrażnenie podniosło t 
głębonde, którego ni# zdołał zamącić znany incys-

Oiill W  i
W arszaw a. (Pat.). „Imperyum bryty  jsk it, 

Francya, W iochy i Japonas które wraz ze 
Stanam Zjednoczony mi Am eryki, jako gtowne 
ift&cars.wa sprzymierzone i stowrzyszone pod 
pisały trak tat pokojowy w W ersalu, posta­
nówmy z uwagi r a  to, że:

na podstawi© airL 87, p. 3, wspomin anego 
trak ta tu  powołane są do ustalerra granic Pc -  
ski, które nie zostały wyszczególnione w tym 
trak taeffc,

R zaJ polski zrwroc ł s© dn:a 15 iuóego br. 
óo lioaferertcyi aimfrasadorów z prośbą, by 
m ocarsw a w niej repi ezem owant zrobiły uży­
tek  z praw m zyznanych im w e wspomiHąnym 
mirty kult,

ze smed strony rząd  1'tewsk* o b aw ił już 
w  swej n o ce  z 18 Skiopada r. 1922 chęć, by 
wzmiankowane m ocarsw a zrooity uży-tek ze 
wspomniał) rch praw,

na zasadizie art. 91 traktatu  pokojowego 
w  Saint Germanu, Au&trya zrzekła ? ę  na rzecz 
głównych m ocarstw  sor zym ' er z o ny eh i stówa 
rzyszonyrh w szystken  swoich praw  S tyru- 
lów  dó teryccryów, które na eżaly popi zedno 
do b. monarchii: am tryacko - w ęgersk id f a 
któa anajdPufą się poza nowymi granicami w y 
szczegółu onymi w art. 27, tego traktatu nie 
są obecne przedmeotem żadnego innego przy­
działu,

Polska uzna tai, i  warunki etnograf :czne w y  
magają odnonie do wschodniej części Oalicyii 
ustroju samorządowego,

traktat, zaw arty  28 cze-wca 1919 nrędzy 
*rtó\mvnTi m ocarstwam i sprzymierzonymi i 
stow arzyszonym i a Poiską, prze w  dz ał dla 
3v’szy ,tlrch  te r/to ry ó w , podit gających suwe­

renności polskiej spc"yahie gw aiancye n? 
rzecz rrmierSiO-śc! rasowydL, językow jrch czy 
wyznaniowych,

odnośn e dó STwie: g ran ity  z Rosyą Po ska 
zniosła s ę bezpośrednio z tym państwem, by 
znaczyć b-eg tej granicy,

odnośnie dio granicy pofsko -  litewskiet 
nateży uWKg ędn ó tshr ^ c y  stan rzecziy, w y 
małkjący w  szczegóhioscf z rezolucyi Rady 
Lfgi Narodów z 3 irtęgo 1923 1.,

m ocarstw a postanowiły zcciĆ konfeien- 
cy. am basadorów uregulowanie tej sprawy".

Na skutek tego konfereneya ambasadorów 
postanaw :a :

I. uziuuć jako granice Potskf* L z Rosyą, 
fn 'ę , wyznaczoną i yy.tyezoną 23 listopada 
1922 na zasaidsz e wzajemnego porozum:en a 
i odpowfedzialnoścl obu oaństw ; II. z I.Jtwą 
lin ę podaną ponżej, ( inb tej dotychczas rzą­
dów? nie zakomunikowano). W yznaczeń e  tej 
h n a  terenie pozostaw a s?ę obu za ntereso- 
w'anym rządom, które będfe m aiy  pein-? swo- 
booię poczynierea za obopólną zgodą poprawek 
w szczegbach, jaińe uznałyby na miejscu: za 
niezbędne.

2 P rzyznać Po’śce, które to przyjmuje 
| pełne prawo suwerenności nad terytoryam i 
pomiędzy w yż w yn iendirem’ granicami, a 
fnnemś granicami tery  tory  ;..ti polskiego z za­
strzeżeniem postanowień traktatu pokojowego 
w  Sa n,t Oermain w En Laye, dotyczących c.ę 
ażrów i obc ążaiących państwa, ktorsrm prze 
kazane zostało tery .oryam  po b. monarchii* 
aaistryackc - \ /ę g !ersk :ei, sporządzone w Pa­
ryżu d n a  15. marca 1923 r.

 0 0 —

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
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Je,,t t  ukraińskim komunistą L jck :cewicł-ett, Po 
przybyciu p. ozyacnta Rzeczypospolite] zabrał 
jlos marszałek Rafa] ' Przemówienie marszałka 
wypowiedziane z głęboką powagą pozostawiło 
odniosłe wrażenie pommo wspomnianego już in­

cydentu z ukraińskim komunistą Łuckiewłczem, 
który przed kilku tygodniami wystąpił z klubu 
jkraińskego

Nastąpiła1 deklaracja jj. cm jera Sikorskiego, w 
ciągu której odczytał on tekst uchwały Rady am­
basadorów. Mowa prezydenta Sikorskiego miała 
znaczenie polityczne r.ie tylko na zewnątrz, ale i 
wewnątrz. Przemówienia, trzymanego na wyso­
kim poziomie, słuchała Izba z żywą uwagą. Tak 
pisze „Rzeczpospolita".

W związku z ukłonem, który preemier złożył 
wczoraj w stroną prawicy, krążyły w kuluarach

różne pogłoski. Łączono Je z zachwianą właśnie 
w:zoraj w dniu ustalona granic większości* rzą­
dową, wskutek wyraźnego przejścia do opozycji 
klubu ukraińskiego. Te rewerencie premiera w 
stronę prawicy były tylko aktami czystej kurtua­
zji, czego dowodzi choćby taki fakt, że np. poseł 
polski w Paryżu hr. Zamojski Jeszcze przed k lku 
dniami odradzał rządowi postawienie sprawy gra 
nic na terenie międzynarodowym, gdyż jest ona 
nie na czasie, przio poseł „odpow edziainości" za 
nią nie bierze. Podobną ooinję wyraził poseł Skir 
munt w formie nieco łagodniejszej. Powszechną 
uwagę zwrócił główne entuzjazm prawicy dla 
Włoch, ujawniony gromkim okrzykiem Korfante­
go. Okrzyk ten spotkał się na lewicy z głosem: 
„faszyści do faszystów".

— o n — ■

Trzęsieni© id®mi w Jugosławii.
W ARSZAW A. (Telef.) Zt Serajewa

donoszą, że wskutek trzęsierda ziemi zawa- 
Jiło się tam 5 domów, a wiele kominów  
fabrycznych doznało uszkodzeń. Również

w  Monasterze trzęsienie ziemi zniszczyło u- 
rządzeoia wielkiej fabryki tytoniu, Z Rag-uzy 
i Cattaro donoszą, iż zawaliło się tam wiele 
domów.

W ARSZAW A. (Telef.) W iadomość o lżenie. Marka, która do ostatniej chwili u- 
aznaoiu granic wschodnich polskich wywo- „rzymywała się na 46, podniosła się o  5 
ła ta n a  giełdzie gdańskiej natychmiast wra- punktów.

■r

Korzystne sfeatEl redoliojl teaiiSi
Warszawa. (AW.). 'Dodatnie skuiM rediu- 

kcył i ości banków dewizowych dały się już 
odczuć. P rzy  stolikach walui.owych na gieł­
dach ruch ospały, co cdb.ja się ko rzy stn e  na

kursie marki po’|aićieł» Ożywiły s ię o tro iy  
alkcyami z  uwagi na nowe em.syc korzystnie 
oddziała na dopływ kapitału do przemysłu. 

 O O—

maść ta trzymana jest w  tajenia ey r  powodu 
chwilowej .iemożnościi dojścia do porozumie 
nia w  sprawie wyboru następcy. „Rul“ liczy 
się ze zgonem Len na jako z faktem dokona 
nym i cy.tuje wyjątUd z ostatnich artykułów 
Lenina, Któło wyraźnie konstatuj®

bankructwo próby wprowadzenia w #&»y» 
i -  komunizmu.

Fakt, że dopuszczono do o,publ kowania 
tydli artykułów wskazuje, że z  chwilą zgonu 
Lenina

postanowiono ostateczrfe zerwać z Hasłami 
komunizmu.

PozositawaJoo to w z&odż e z wiadomość ami

0 porozumieniu się zg repa BuchaFna 5 z  naj­
wyższym  sowietem inonarcli styczni fl*

-  7 t r
1 wskazywałoby, że należy się rezyt
z wprowadzeniem w Posyi stro ją , poranego 

w programie monarehlstycznego sow ’efu.

W ZASTĘPSTW IE LENINA RZĄDZI 
TRYUMWIRAT.

Berlin. (AW.). W ychodzące w BerLne 
pismo rosyjskie pb „D n" pnidage własną depe­
szę z Moskwy, jakoby stan zdrowia Lenina 
przedstawiał się fceznadżejnie. Urzędowe 
funkeye L enna pełni obecnie try uurąfrnt zło­
żony z Kcin/'en:ew% Ryków® i Katon'na. •— 
„D ató  Tclegraph" dolnosl że *ta stanowisko 
prezydenta Radły Kłonrsarzy Ludowych zaj­
mowane obecnie przez Len na par-tye desygno 
wala Kamień ewa. 1'rocki » e  kandyduje ;w tr 
stanowisko ze wzsględu na s4an Ktkcwia,.

0 1 3 1
Warszawa. (telef.). P rasa paryska ocenia 

ustalenie granic wschodnich Polski, jako datę 
wiektogo historycznego znaczęn a. „Journal 
de Debais" stwierdza, że uznanie granicy, 
którą sarna Polska potrafiła obronić, było ko­
nieczną ko.nise!kjwencyą pot'tyki aliantów. 
„Le Journw ć “ doradza Polsce, aby  się posta­
rała o mocnie zabezpieczęne wojskowe i ad- 
itt nistracyue swej calośce N e  inaczej radzić 
będig. minisi-Towii Skrzyńsktomu mężowe sianu 
mocai stw  sprzymierzonych.

Prasa angielska królico wzmiankuje o siu 
sznośoi decyzyi Rady ambasadorów-', wstrzy­
mując s ę od komentarzy aż do wizyty mini­
stra Skrzy-ńsk.ego w Londynie.

Pis nia ntomieekłe donoszą, że dc-cyzya 
Rady am basadorów w sprawie uznan a gra­
n e  W ^Łpadidi Pofsłki wywołała. w Kowifto 
ii;ezwykłe wzburzenie. Lczono że zapadr e 
ona z począrkien!- kwietnia. W yjazd G alw a- 
nauskasa i Sm etany miał na ce « przeciewszyst 
kieni spraw ę wileńską. Jednakże przedstaw i­
ciele Litewscy spóźniI s 'ę  do Paryża o jeden 
dz.en. W kolach Ikewsktoh pomne nadzwyczaj 
wrog. nastrój! wobec entenfe.

Gdański?. ntoma niemi ck-e zupełnie w du 
Ch.ii ,Pt asy  u'emtoeklej grożą, z powodu uzna­
na granic Po skf tnterw encyą rosyjską.

 O O —

Śmierć Lenina - hasłem do prze­
wrotu w  Rosji.

W arszawa, (telef.).' Do Berlina nadeszła 
wczoraj wiadomość o śmtorci L enna, Oftoya'- 
■n g ą  pot\ .erdzenua nia było. Osjatnr biuJetyn

aa owatiy byt w środę 14 bm. W czoraj porań 
ny ,,Rul“ przypuszcza, że Le i o w nocy ze 
środy na czwarte* za&ończył życie, a wiadjo-

R o z ła m  w  k lu b ie  u  kr.

W arszawą, (telef ). W  Klubie -nitra ńsiktom 
będącym  reprt-zentacyą , ud naści praw osław ­
nej na Wolyrtiu a Lezącymi 20 postów i 6 .se­
natorów ujawniły siię różm' :e w  zapatryw a­
nych na diabzy kerunek  po. ityki klubu. P re- 
z€? klubu WasyiiczuJc zeónaugurowai tak sitnw 
jak kub balorłiakś program polifyfić re e 'fu p j 
który z peneehariicm  basei demagogicznych 
i ekstremistycznych dąźyi do osi^gnNcia dla. 
repreztstow ancl przez się hidpcścd stornio- 

] wych scitibyczy kwiiiKainych. Program  ten 
zuaJazł poparcie wśród se c yaT^tyczay eh

(członków kubu. Część fama. rep ,azeu tu o -a- 
p erv, iastuk .zicartańfdń usunęła w  osi.rkuim 
zwłaszcza czasie post-tsialy b^r-dzo raóyka ta 
og w ystępow ana na aewnąitrz. T a rc a  na tero 
tle dn»roM.'adz'-y do, tego że ooset W asyńcimk 
v-« czu-antek zrezygnował. Decyzya co do tej 
rezygnacyi zapadła wczoraj na pębtem posie­
dzeniu kluihu. kiore się odbyło po zarnknź.e o- 
posiedzeniu Sejniu. Rezyguacye kWasyńczi&a. 
przyjęto i \ ,y b vano prezesem  posła PcacLor- 
sk-e-go. Nadio poą:unuwiomo oddać W asyńczu 
ka pckI są-d parisiny  za, rzekome zapraedanle 
mteresów Maiopo siki Wschodniej. Rezygnar 
cya posła Wasynczinka nie zapow.aóała zrazu 
tak radykalnych uchwal. Tym czasem  zajscue 
wywołdJoe przez posła Łuckie wicza podinle- 
cdo um ysły zwolenników kursu Taidrgkarno- 
jiacyona is ty o ,,c sd  k , uało im
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MM ni@ ch?a p®śyedsi!«iif£ w  r@- 
K cwaalsćn franc.-niemieekiclv

W a rsz a w a , (teleł.) (z) W1 czwartek i piątek 
Niemcy po  wielkicm niejowodzeniu s p s k u  w Za- 
łębiu Ruhry dokonali ostatecznej próby dopiowa'

Wczoraj rano prasa berlińska reklamowała 
w:adomości „Nev York Heralda", według których 
rokowania między Francją a Niemcami miały się

ttia do rokowań bez oiwartei kapitn’acji i bez rozpocząć Jeszcze przed Wielkanocą. Niebawem 
uprzedniego sformułowana swych propozycji. Jaż nadeszły zaprzeczenia najpierw od rządu ongicl- 
dz.saj można twierdzić, że w ciągu środy zwró- sKiego. „Reuter" zaznaczył, że wielka Brytanja, 
cił się rząd niemiecki przez nieoficjanych pośredir bez wzglądu na jakąkolwijk opinję powtórzy wo 
ków do rządów Ameryki, Anglji, Włoch i Czecho- oec wszelkich starań swą kategoryczną decyzję 
siowacji z prośbą o wyjednanie u Francj: przyję-1 nie interweniowania między Francją a Niemcami, 
cia niemieckiej gotowości do rokowań, bez wyma Ambasada czeska opublikowała w Berl nie komu- 
gania otwartej kapitulacji i pozwolenia sfoonuła-; nikat z oświadczeniem, że wszystkie pogłoski o 
w ana ostatecznej propozycji po wyniku dyskusji, nowych zamiarach Interwencji Benesza są zmy-
Cala przedwczorajsza prasa niemiecka była prze­
pełniona zapowiedziami rozpoczęcia rokowań w 
jak nafbllższym czasie. Mir:';-tor Rosenberg odło­
żył wobec tego swą mowę do wtoiku.

ślone. Hawas ogłosi! komunikat, iż Francja żąda 
w dalszym c!ągu i oczekuiee od rządu niemieckie­
go bezcelowości oporu i bezwzględnego przyjęcia 
uprawnionych żądań trancuskich.

N l l o f t o w  P l i S S f ®  f t o u l i f i s i l l l  a i l i l l '
imm 1

W A R SZA W A . (Teief.) Z Paryża dóno- 
nos.ną, że o rgan  M lokow a .P o śled n ia  No 
wosti" atakuje gw ałtow nie konferencję am ­
basadorów  za uznanie g ran ic Polski. Soli­
daryzuje się on ze stanow iskiem  sow ietów  
i przepow iada rzekom o nieuchronny zatarg  
Polski z Litw ą i U krainą, przew idując n a­
stępnie zbrojną interw encję Rosji sowieckiej.
Dziennik twierdzi, że usługi Polski d la alian­
tó w  nie w arte  są k łopotów  przyszłej w ojny łaux „Ehre Nouvelłe

o p o lsk ie  granice. A rtykuł „N ow osti“ zbiegł 
się w prasie porannej paryskiej z  zapew nie 
niami m inistra Skrzyńsfaego o gotow ości 
polskiej do  pokojow ej w spółpracy z Rosją. 
B rutalne stanów  ,sko M iłakowa, chodzącego 
coraz wyraźniej w spółce z agentam i Czi- 
czerina, jest jaskraw ym  kontrastem  między 
polskiern a  rusińskiern ,stanow iskiem . Kam- 
panji rosyjskiej w ióru je  paryski o rgan  Cail-

UROCZYSI OŚĆ NARODOW A W  W A R­
SZAW IE.

W arszaw a. (AW .). Na Jutro zapow iedziano 
u roczystość naTodlpyą z okazyi u zn an a  
K sch o d n ch  granic Po si<Ą Na uroczystość zło 
fiy s ę : Tc D erm " w  katedrze  ś\v. Jana, ce­
lebrow ane przez fcs. k a rd y n a ła  R akow skiego, 
re w #  w ojskow a, pochoód cechów, s to w a rz y ­
szeń i o rg a n .? acy" srpolecznydi i prscćstawiie 
nie gało we w  operze.

a.
CZESI A M ALG P O I SKA W SCHODNIA.

P rag a . (Pat.). ,P r a v o  Lidii", om aw iając 
sp raw ę przyznam a Polsce GaPcyi W schodniej 
Podnosi d c rc o s V ó  znaczenia .‘ego  faktn i pi­
sze że w  ten sposób ro zs trzy g a  ,-ty został 
Problem, k tó ry  by ł pow odem  nieustannych 
konr.lktów, obecnie s tw arza  on afelą sy tu a- 
cyę na W schodzie. Dziennik sadzi, że nie jest 
n eprawdo.podobne, że U kraińcy będą okazy ­
wali irezad o w o len ć  z  pow odu tej decyzyri. 
J e s t  jednak rzeczą  pew ną, że Polska, spełnia­
jąc przyjęte na siebie zobow iązania, i r d z e i  
Galicyi W schothrej autonom ii i doprow adzi do 
tego, że  ludność ukrai 1 raka pogodzi się z losem, 
feki iej przyjpad! z powoda decyzy; R ady Amt- 
b a a Ł iiió w

UJECIE BAjnDY SZPIEGÓW I PODPA­
LACZY.

W fno. (Pat.). D ira 12, 13 i 14 bm. pcl.cy/ 
polj.ycncj po przeszło  półrocznej p racy  udało 
się z’ikv/idcnvać bandę, Rtóra rabowała szpiego­
wała i podpalała dwory im tererre wtleńsUm. A- 
resztowno przeszło 250 osób, które osadzono w 
więzieniu miejskicm. Akcja bandy polegaia na 
szpiegostwie na rzecz Rosji i Litwy, na przory-wa 
niu I nji telefonicznych, craz rabowaniu i podpala­
niu dworów, as nadto na agitacji wywiotowej, go­
dzącej w ustrój pańsiwa polskiego.

JAJA TANIFJA!
Warszawa (tclsf.) (z) Po wyśrubowaniu cen 

jaj na rynku warszawskim, zapanowała tendencja 
zitiżkow, wywołana zwiększonym dowozem z po­
wodu osuszenia cbóg. Ogólnie przepuszczają,'ę że 
obecna tendencja zniżkowa na jaja utrzyma s'ę 
nadal.

 OO-----
W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w a *

KIĆ&ęiCJALYA 2*51.3*.
Lwów, 17. marca 1 ̂ 23.

Detefy f>m.«z.;kadsbia 428 Ji)—43000 G- 
dynkf ! dwójM 42400 —42640 dolary kanadyj­
ski- 4 1 6 0 0 -  41800, jed.1. dwójki 412JO-41400 
marki fijemleoida 2‘80~2*90, setki 
'i-.w' -ira ż ^ » -a -a o _ n :n o  u >  105-00 -200,00

drobno 180*00— 190*00, czeskie Korony 1323—• 
13,5. drobno 1300*00— 1350’00, rubli 5-setkś 
430-00-460*00. setki 3C0 00— 250 00 25-rsi
fclówni 100‘00- - 110*00 Irenki fraac. 2675'—
2725*00;funty szter!. 195000*—200 003-, banki 
szwajcarskie 7800*— 80OO — Złotej 20-ko»» 
1900Ó0— 200000 20-frank. 180000— 100,000  
20-markówkf 210000— 22000'., lO-rumówki 
240000— 250000, .rebra korony au t̂ri acki a 
2800— 2900, iioreny 7100— 7300 ruuu 11300 
11600.—

lironiKŚ sportowa
C zarni I. -  P o g o ń  II. 
P o g o ń  I, - -  C zarni II.

Pierwsze zawody w piłkę nożna we Lwown. 
Dn'a 18. bm. odbędą się na boisku Pogoni za ro­
gatką Stryjską następujące zawody. Goćz. 230 po 
popołudniu Czarm 1. ~  Pogoń U., o godz. 4-tef 
popoł. Pogoń I. — Czarni 11.

„Pogoń" I. wystąpi w sklaazle: Haczfc>- 
skł, Olearczyk, R e4, Schneider, Wójcicki, Ća- 
licz, W ieczysty, Bacz, W acek, Garbień, Ste- 
necKi.

„Pogoń" II.: Czenmański, Mauer, Awa- 
gowicz, Pacowski Smoczyński, Kaczyński, 
Juras, Gebartowslo,’ Asłanuwicz, T arczyńsd . 
Ragan —  Rezerwowi gracze: Zcmanek, S a­
rzyński II. i Marjon.

Skład 1-s/ej dirużyny „Czarnyefr": W k - 
nicki, Kmiciński, NedbaR Kupczakiewica, Win­
kowski, Scott Q., MiiRer (kapitan druiż./, Dr; 
pala I ,  Wójcik, Haw ling, Cuda.

Skład H-giej drużyny „Czarnych": Wi- 
toszyński. Rudzki, Szychowski, Klamut, Ko­
peć St., Kotyrtsfcl, Loza, W yrzykowski, La-
chowacz, Karneckj, Drapała II., Ficirtel IL

* *•
Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządzą

nr nicdzie.ę 18 bm. wycieczkę do Sławska Lbjf 
szczyty okoliczi.e. Wyjazd w sobotę o god ,. l i , #5 
Śnieg i pogodo doskonałe.

Krcmi&a bieżąca.
R E P E R IllA R  T E A T R U  M IEJSK IEG O , 

T E A T R  W E L K L

W sobotę, dnia 17. marca, o gocztnłe 
„Śluby panieńskie", komtdya Fredry.

W sobotę, dnia 17. marca, o godzinie 7-khł, 
„Orle", sztuka w 5 aktach, Rostanda.

W niedzielę dnia 18. marca, o godzftre 3-cśej 
„Tc co najważniejsze", sztuka w 4 aktach.

W niedzielę dnia J8. marca, o eodzime 7-tne„ 
„Trubaour", opera w 4 aktach Veruifcgo, goóciMt 
wyistęp Pauliny Stokowskiej t

TEATR MAŁY

W sobotę, dnia 17. marca, o gudzhtie 7-iattf. 
„R. h  Inżynier", ko.nedya w 3 aktach Wina w era,

W niedzielę dnia 18. marca, o godzin ę 3-eki 
„Czy jest co uo oclenia?", farsa w 3 aktacl.



NO wy- ,r.  ̂ ani a U ;t«hrcu jrTi>

XO rnrET BUD O Wy II. DOMb TECHNIKÓW WE LWOWIE. ,W niedzielę 18. marca o godz. 12 w połudire w sali kina , L E W L

fatrrgia ?a lilesiucśliwegoJziewezoela (Iskrne) S X t . t i22
Ł U C V  U O i i A I N £ ,  nadto i .5 amer>kań ha 2 aktowa komtdya z im n ym  naj eps2>m światowym komikiem SEFFEM w gł. roli pt.

Ceny z n iż o ie . Bilety od 4— 6 popołudniu  
w kasie Kina „A P O L ' 0 ‘ . -  i  149?8

W  niedzielę dnia 18. marca, o godzima 7-..iei, 
„R. H Inżynier1*, kornedya w 3 aktach Winawera. 

W poniedziałek. dnia 19, marca, o godz. 7-mej
1>. H. Inżynier**, koneaya w 3 aktach Winawera,

(50 proc arniki).

TEAfR NOWOŚCI
W, aobołę dnia 17. marca, o godzinie 7-muj, 

.Bal w operze**, operetka w 3 akt Heubergera. i
W niedzielę inia 18. marca, o goazime 3*30, 

,7d dawnych dobrych czasów**, operetka.
W niedzielę dnia 18. marca, o godzbre 7-meJ, 

„riai W operze**, oreretka w 3 akt. Heubergera.
W poniedziałek, dnia 19 marca, o godz. 7-mej 

„Sal w operze**, operetka w 3 aki. Heubergera. 
tw proc safceki).

- - - - ™ .r ,o -----
Icacr Sier. art. „Bagatela", Prolog pióra £  

£ywłckiego wypowie S. Szosland; Część solowa: 
N. NndU zdzfna prima baleryna Teatrów rosyj- 
Hcch. L. Er westówna pieśniarka, B. Bronowski; 

M. Mirski, B. Kamiński Cześć III.: „Ćwiczenia 
wojskowe** farsa opr. Bebe. Początek o godz nie
8. WlCOKOLKI,

—oo~~
'fteair  a r t  lit. „UL", OssonnsKich HI. Program 

XIX. od 12. marca codziennie: l) „Finał Eiofoma- 
cudo poemat imurystyczno nastrojowy. — 

Paltr* koncertowy z udziałom, po. Borkowskiej, 
Orla,!, Bajona, Hollika, Dmytrowskiego i Dr. 
Górskiego. 3) operetka w 1 akcie muz. Koscuata 
Miłaś w Tyrda**. Początek o 8 wiocz.

Rop^rSosr „Młodej Scenki", Łhorężczyzuy 7. 
W8 aiedaTele dnia 18. marca ,X)lu Szczęścia", St. 
>rry1,'I szewskiego,

— ero —
Z MUZYKI. 5-ty ooianek, cyklu foitepianowe- 

jo VY. Łabuńskt sgo, odbędzie się w i łedzlelę dnia 
18, biiL vr Mili Kasyna 1 Kota lit. art W pr ogra­
nie SaTiab-*. Biloiy w składce mit Poionleckiego.
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JbOłhnaa. Kasprowiczowi. Uroczystość zło­
tych godow wiaKomitej artystki, ukochanej przez 
lwowską. publiczność Kasprowiczowej. która od­
będzie s ;ę we czwartek 22 bm. będzie prawdzi­
wym świętom teatralncm. Świetna Jubilatka wy­
stąpi w najlepszych swych kieacjach w akcie dru 
jm  w „Strrsznym dworze" i w akcie drugim 
oSziyftstra" Ponadto w skład programu wejdą 
produkcjo baletu wraz z wystę>em N Kirsanowei 
i A, rorfms.ito, którzy odtańczą swe pezrówma- 
fiu .JPoTowtoekfo tańce**. Jubileusz Kasprowicze- 
Wet to rzadkie święto pięćdziesięcioletniej pracv 
obudź to olbrzymia zainteresowanie w całym 
I wowic,

„P. H, łnżynfer". Doskonała farsa Winawera 
która obecnie wchodzi 1 w Warszawie na reper­
tuar, a ją g a  do naszego teatru Małego liczne rze­
szo płMsznoóci bawacej się doskonale i oklasku­
jących żrw o bardzo dob<-ą grę naszych artysiów. 
Sztuka niebawem zejdzie już z afisza.

P/lslejfstn p rn m iv i$ f lia  „Siuhów panień­
skich" ~ł łeatrzc Wiełk'm rozpocznie się o godz, 
.1.39. W przyszła sobotę popołudhiu dana będzie 
dla' mTodzt-jży ,.Hałka**.

N.tbożsństwo (tejWczymic, Dnia 18 marca br 
o gody. i0.3# przed po?r,du’em odbędzie się w Ba- 
ps^hf LatedręlnoJ nroczystee nabożeństwo ponty- 
Ysln-' na yedziękowanie Paru  Bogn za akt tizna- 

-rta piatNf W islw a sprzymierzona wschodnich gra

nic Polski. Również we wszystkich kościołach1 
C-ałej archidiecezji ouprawią kapłani w najbliższy 
niedzielę po otrzymaniu niniejszej wiadomości 
dziękczynną mszo św. z „Te Deum*. Wpierw je­
dnak pouczyć naleoży lud o łasce, Jaką otrzymo- 
liśmy z rąk Bożych, którą i wielk o mocarstwa 
uznały. Niech więc odtąd lud polski I ruski żyje w 
zgodzie, niech nie traci czasu ! nie marnuje sil na 
na swary i niesnaski, ale wspóirumi siłami pracu­
ją nad wygojeniem bolesnych ram przei wojnę za­
danych.

„Te Dbam" na W awelu W sobotę 17 bm. w 
katedrze królewskiej na Wawelu ks. biskup Sapie 
ha odprawi uroczyste Te Deum na intencję uzna­
nia granic wschodnich Polski.

Szopka Zwlgzku stndentów architektury wo­
bec nadzwyczajnego powodzenia powtórzona bę • 
dzie w sobotę dnia 17 bm. o godz. 7 i oół w sali 
Instytutu technologicznego ul, Bottrlarda 5. Bilety 
w cenie 5000, .3500, 500 Mk. wcześniej do nabycia 
w Z. S. A. Potitechnka o4 1—2.

Otwarcie Targów wiedeńskich, zapowiedzia­
ne na dzień 18 bm ., wzbudziło w naszych kołach 
kupieckich żywe zainteresowanie ze wzg-ędu na 
sygnal zowany z Wiednia spadek cen o 20 do 30 
procent. Dla wybierających się na Targi wiedeń­
skie zapewnił rząd austrjacki liczne utgl a także 
zniżkę taryfy kolejowej. Wszelkich informacy! 
udz ela i dostarcza kart legitymacyjnych "zastęp­
ca honorowy Targów wiedeuskrch p. Oslcar Fa 
bjan, Lwów ul Legionów 1. 5.

Znów podwyższenlo taksy za leczeni o. Mini­
sterstwo Zdrowia publicznego w Warszawie roz­
porządzenie do 1. 11310/1558/23 podwjnższyto z dn. 
15 bm. taksę za leczenie , w szpitalu państw, we 
Lw ow e I. klasy na 20.000 Mkp„ II. kl. na tó.OOo 
Mikp. i III; ki. na 10.000 Mkp. dziennie.

Przedstawienia dsa dzieci urządzane staraniem 
.Sceny Ludowej** w sali szkoły im. św. Józefa 
r>rzy ul. Lelewcrla 9 zdohWy sobie ogólne uznanie 
rodzców i kół nauczycielskich.

W sobotę 17 ma-ca „Zaklęty Dzwon** sztuka 
scen. Kazimierza Glińskiego.

W niedzielę 18 marca po raz trzeci „Kopciu- 
szak“. Swiema gra p. Kozakówny w roli tytuło­
wej i staranna reżyseria p. Turzańskiego zapew­
nia sztuce powodzenie — Początek obu przedsta­
wień o godzinie 5 popoł.

Nledzłelno wykfady popularne z hy~jeny. W 
nicdz'eię dnia 18 bm. o godz. 11 przedpołudniem 
w kinoteatrze „Kopernik" wygłosi prof. Dr. Gróei 
odczyt pt. „Walka z chorooowością i śmiertelno­
ścią w wieku dziecięcym** z pokazami hcznych 
ptzeźi oczy.

P. Prezydentowi miasta Lwowa Józefowi Nett 
manno w) bedzie Rada miejska składała życzenia 
z okazji imienin w dniu 19 marca br. o godz nie 
t-szej w południe w prywatnem mieszkaniu przy 
ul. Łyczakowskiej l. 3.

Odczyt p. t.: „Z biegiem Wisty** z obrażam' 
świetlnymi Wp. M. Tratmik odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 marca iw. w kole T. S. L. Emil 
r?later, Fredry 1. 3 staraniem Koaf Asnyka o godz. 
fi wieczbrem. Wstęp woiny.

Kwesta (A jo i i  Jednetn ■& najpowa-żnciszych 
towarzystw portkidi na kresach Lwowa, skupiają 
carm u siebie wszystkie warstwy miejscowego 
społeczeństwa jest „Sokół* w Klersa-cwie. W ob- 
szerr.em budynku Sokoła mieści się również o- 
chroidca dia dzeci a na sali prócz ćwiczeń gimna­
stycznych odbywają się przedstawienia kółka 
amatorskiego sokolego |  T. S. L  jakoteż oopularne

odczyty I wykłady. Placówka to ze wszecn miar 
potrzebna i nader użyteczna Wielka wojna tak 
jak wszędze, tak też i na bud vnku Sokoła w Kle- 
parowie poczyniła znaczne szczerby a bieżące do 
chody nie wystarczają na pokrycie kosztów odbu 
dowy. Po sprawdzeniu przykrego położenia finan­
sowego uznała Dyrekcja policji za wskazane u- 
azielić Sokołowi w Kleparowie zezwolenia na 
Zbiórkę uliczną we cwowie w. dniu 18 marca 192C. 
1 znów apelujemy do znanej ofiarności mieszkań­
ców stolicy 7 gorącą prośbą n.echaj nikt n'e uchy­
li się od udzielenia chociażby najskromniejszego 
datku. Kwestarze zaopatrzeni będą w specjalno 
legitymacje.

Wypadek z granatem w gimnazjum. Onzymu- 
jemy następujące sprostowanie jx>danej w piśmie 
naszem w adomości: W gimnazjum St. Batorego
nie było żadnej eksplozji nickt z pośród uczniów; 
■te przyniósł z sobą granatu. Dyrekcja gimnazjum 
im. Batorego: Dr. K. Wojciechowski.

Dla tleinych wdów. N'ejednokrotnie już z u t?  
caliiśmy się do ofiarności naszych P. T. Czytelni­
czek i Czytelników o poparcie jednostek biednych 
i n eszczęśliwych w wy padkach nędzy przez nas 
stwierdzonej. Apel nas nigdy nie zawiódł — nio 
wątpimy teą, że i teraz nas nie zawiedzie. W tym 
wypadku zwracamy się o pomoc dla dwóch 
wdów, chorych i do pracy niedoięjżnych, do tego 
każda z nich opiekuje się chorem na gruźlicę łzie 
riciem. Gdyby kto chdai się nieszczęśliwemi za­
jąć osobiście Redakcja nasze wskaże ich adres na 
żądanie. Łaskawe datki zaś prosimy nadsyłać 
,ąi!a biednych wdów“

Recital fortepianowy Heleny G itarow ej od- 
ędzie się we wiórek 20 bm. — Znakomita i tak 
la kultury muzycznej Lwowa zasłużona adystka 

wykona program, którym przed k Iku dniami W 
Warszawie odniosła jak o tem świadczą głosy prai 
sy, wielki stucces. Koncert zapowiada świetne po­
wodzenie.

„Skała** kolo dramatyczne odegra w niedzie­
lę 18 bm „Na Łyczakowie** ze śpiewami i tańca­
mi, nowe kuplety okolicznościowe, początek o g j>- 
dzinie 7 wieczór. 14949,

—oo—
KTO ZNALAZT kolczyk z szafirem, zgubiony 

przechodząc z teatru 15 bm. ulcaml: Hetmańską, 
pi. Halickim, Bernardyńskim, Czarnieckiego, Ly. 
czakowską raczy zgłosić w Reaakcji za wynagro­
dzeniem.

--OO—
Błnro Koncertowe AL Titerka. Wtorek 20 

marca: Helena Ottawowa, recital fortepian owy.
071

Wij! Iflfi
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„JÓZhTÓWKE1* urządza Lwowskie Towarż, 
Sp'ewr. „Bard" w sobotę 17 bm. wr salach Strzel­
nicy Miejskiej, Kurkowa 25. Wstęp tylko za zapro 
x żeni a.• tu, które meźua otrzymać w cukierni W>P 
Wohnout.t, w handlu WP- Hawranka, zaś ocr go­
dziny 6 w dniu wieczoru na Strzelnicy. 14901.

—-OO—-
Z PoiStecfcitłki Na Pomoc dli* Młodzież* Po. 

iUecfin.czneł, złożyli na moje recer
Powszechna Zakłady budowlane „Pezet"

I  w ów , Alk. 1,000,000. — i Je -zo stw o  G ro c h o lsc y
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Lwów, 1,000.000. — Akcyjny Ba.ik Związkowy — 
Lwów, 300.000. — Krajowy Związek Przemysło­
wy, Lwów, 30.000. — Kapituła Lwowska obrz. 
łać., Lwów, 1,000.000. — Ksiądz Kanonik Librew- 
ski, 200.000. — Pani J. N. 350.000. — Janina Rzęd 
cowa, Brody, za luty i marzec 100.000. — Stefan 
Nowick', Stary Sącz, za marzec (2 pioc. od po­
borów Mk. 6.607.

Na Budowę U. Domu Techników, złożyli na 
moje ręce:

N. U. ZA. Lwów, Mk. 100.000. — Zakłady 
Kl^mkarskie 200.000. — Deck Dezydcryusz, Cam- 
I*ma, Rumania 200.000. — Zeorane przez Prof.

(rs.) Władze skarbowe, organa magistratu, 
oraz policja pod kierownictwem podkom. Stcckie- 
go — przeprowadziły wczoraj obławę przy ul. 
Rejtana i przy te] sposobności wkroczyły do loka 
lu tzw. „Stow arzyszeni kupców zbożowych",

Dra Wątorka 23G.OOO. — --eszetk Rutkowski — 
Borysław 110.000, — Jerzostwo Urocnolscy, — 
Lwów 170.000. — Akc. Towarz. eleku, przedtem 
Sokolnidn i Wiśniewski 1,000.000. — Dr. O. K. 
1,000,006 Mk.

Wszystkim ofiarodawcom wyrażam gorące 
podziękowanie. Fabiański, Rektor.

 ( K)-----
SKŁADKI:

D la M. C.: Riesdorfer Mik 1000.
Dla córki powstańca: Rychterówna‘Mk. 2000, 

Zebrane na rozprawie sądowej w Brseżanach 
przez p. St. Mięsowicza radcy sąuow Mk. 5000.

które niedawno wynajęło sobie miejsce do zebrań 
w sali kina „J3 e lle -v u e “ p rz y  ui_ Rejtana 6, gdzie 
kupcy owi zbierali się, a mieli nawet bufet i ka­
wiarnię, którą prowadził jakiś Reich.

Prawdopodobnie grano tam taicie w karty,

wogóle dzałalność „stowarzyszenia", mającego 
rzekomo cele obnażania cen zboża wydała się już 
od pewnego czasu władzom podejrzana i dlatego 
postanowiona ją skontrolować.

Policja N astała „stowarzyszenie" w kompo­
cie. Wiele z przytrzymanych osób nie miało wca­
le kart przemysłowych a nawet legitymacji, poza 
tem zaś w czas e lewizji osobistej stwierdzono 
71 przekroczeń przemysłowych, jak nicopłacaniei 
podatków itp., oraz 30 przekroczeń skarbowych 
(nieostemplowane, rachunki i nielegalne transa­
kcje). Znaleziono tam równieeż 20 taiji kart do 
gry.

Z obławy przystawiono szereg członków tego 
klubu a m. i. Józefa Rottenberga, kelnera Izaaka 
Peiza, Mendla Halperna, Samuela Taubera, Ber­
narda Lowa, Józefa Lustgrnana, Mosesa Margu- 
llera, Różę Pichholz i i. Po stwierdzeniu tożsamo­
ści pozostawiono ich na wolnej stopie.

\n czelny redaktor;

BRONISŁAW LASKOW TXKi

Odpowiedzialny redaktops
JÓZEF KRZYSZTOFOWI C3

Cc pslisja znalazła w sali kina 
„B e !h *v ie“ &rzv ul. Rejtana?

O bława na kupców zbożowych. — Bufet, kawiarnia i karty. —
71 prz kraczeń przem ysłowych i 30 skarbowych! — N ^ o stem ­

plowane rachunki i n iezap łacone podatki.

* ■

TYLKO

K U N E R 0 L E M

,K \ii\erol S p e c y & I u y ”
j e s t  r \ą |3 e .i i3 c a in le js z y in  t ł u s z c z e n i

roślinnym, jadalnym.

PrBdsiSffi hhhfjIo J. sclliilnia siienie, kstv.
A8

o raz  w sze lk ie  m aszyny, tu d z ież  szw a,- 
W f t l . t i i K  c a rsk ą  gazę, g u r ty , pasy. i 3 iaŁ;i do ­
s ta rc z a  n a ty c h m ia s t ze sk ład u  firm a  Riesel, Schie- 
ber i FriedWader, Lwów Brajerowska 1 la  II. p.

14768

S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h

ir. fećiiiler-slemm̂winBk̂[e
L a  ÓW, S) k stu S h a  37 (ró g  S ło w ack ieg o . — Leczenie 
w losów , plam , znam ion  e le k t r o l i z ą ,  lam pą kw arco w ą.

- r f  1 1 A

Zadajcie tapłalsii
rz y ś ljc ic  nam  k a r tę  p o cz to w ą  ze  sw ym  a d re ­

sem , a  w zanr an  o trzy m ac ie  z a p a l n i e  b e z ­
p ł a t n i e  ilu s tro w an y  kotaiOg w szelk iego  ro d z a ju  
w j k w ie tnych  w y ro b ó w  su k ien n y ch  i m an u fa k tu ry  
n iezb ę  tn /c h  w każdym  dom u.

'X7 te n  spos ib  zapoznacie  się  szczegó łow o  
z na jlepszem i w y ro b am i p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  
i to  w. akcy jnych  i p rzek o n acie  się  jak a  o lb rzy m ia  
różn ica  je s t  m iędzy naszem i cen am i fab ry czn em l 
a cenam i w  w aszej m iejscow ości- T o w ary  w ysyłam y 
n a ty c n m ia s t za  zaliczeniem  p o c -to ,v y m .

^  A D R E S U J C I E

Fili jMw ienzteii iBa Białjstak.
s k ł a d y  t a b r y c ż  .e .  P —2. 905

P O K O S T
w  każd e , ilości 
d o s ta rc z a  firm a  „1 
i i  o c h a r o w s i Ł i e f j o  1. Ąt. — E k sp e d y c ji  

n a  p ro w in c ję  o d w ro tn ie . 14933

U f r P S I f f * *  *P* z  ° 2 r o d P- 
i u D f  O l b  w e  Lw ow ie, ul.

SZYŁBY, TńBLIES
NOTESY I "8 O LOTY LSKiEKNłCZE rykonujt,

Feliks GaliEJfishi, Lwa* 4Łągiflitódi 1
927

GO S P R ZED A N A !
u  a r n .tu  'y k ! i  ,■ ^ e ,  i  l u n o w e ,  o t o m a n y ,  
I  . n i <  r o z k ł a d a n e  I i n n e  i .  ~*s w n m -  
c o w n i  ta I c e rs k o  -  d e k o r a c y in  ?i S T A N IS Ł A W A  
O N Y S Z K IE W IC Z A , L w ó w . P i e k a r s k a  i .  1  .

14833

{ p * r  O L A  P .  T» M A S A R Z Y !  
? ( r j c ; j m y  r.a n a d c h o d z ą c e  ś w ię ia  I

E x tra  sze ro k ie  su c h e  k ie tb aśn ice  w o łow e 
.  „ ,  ko tn ice  w o łow e
„ „ to lo n e  k iszk i k ręg o w e  i t. p.

BMffl F1IEUTE1 3p rzec iw  rzezm miejskiej) .
14 b99

“ f l K

i J E H Y K A  R Z Ą D O W Ą  I
LINIA AMERYKAŃSKA I
m m m m m m m i .  g
udziela bezołatnie pasażerom in.or- H 
macji i wskazówek, aby umożliwić im 
p-ędkie osiągnięcie numeru rejestrac.

I
 przed vi s trzy mani en i  e m i g r a c j i .

N a j b l i ż s z a  o d j a z d y i

„ P se s id e n t H a r d in g ' — 21. m arca,
25 k w ie tn ia .

.G eo rg e  W ash .ng ton*  — 28. m arca,
2. m aja.

„P re sid e i t  R oosevelt*  —  4. kw ie tn ia ,
9. ma ja 6 17

„Prfcsident A rthur*  — 11 Icw ietnm  8 
26. m t - 9

„ P re s id e n t  F illm o re“ —  18. k w ie tn ia ,
21. m aja.
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ROZKMD IflZDY KOLEJOWEJ.
Odchodzą ze Lwowa;

B o rysław ia  0*45, 16*1S, 23*35.
B ro d ó w  9*50, 1 J'35 , 32*15.
B rzuchow ic  6*25, 905*. 14*30, 18*00*. 19*00, 

20*20* .

C h o d o ró w  11 "50.
I w orow a 9*40, 16 10.

■lomyji 14*20, 19'00.
K on—rn a  (4*40, 14*35 w  dn ia  po w szed n ie) 
Kral w ł  3*20, 8*50, 14*30, i6*50, 18*03  

20*15, 23*30.
L aw oeznego  7*35, 21*20.
M szany i G ródki. 5*55, 13*40 §, 14*40f. 
P io tro w ic  3*20, 16*30, *20*33 
P o d h a jce  6*55, 16*25.
Podwołoczyr- 10  15, 15*00, 18 04, 23‘20. 
Poznania da .araków-Koluszki 14*30. 
Radziwiłowi 19 30 
Rawy rurkioj IS*?"', 21*25.
R ó w nego  9*50, 19*30, 22*15 
S a m b o ra  7*05, 15*06, 23*55.
S ia n e k  15*05. 23*55,
S n ia ty n a  7*25, 23*00, 
lokaja p rzez  R aw ę R u sk ą  16*35, 21*25. 

S okala  p rzez  f  p io ia n k ę  8*15, 16*15.
S ta n  av o»  a 7*75, 9 * 4 0 ,11 *50,14*20, 18*00 

19*00, 23*00.
Stojakowa 9*20, 19*10.
S try j --35, 9*45, 16 15, 21*20; 23*23. 
S zczerca  14*25.
T arnopo la  10 -35 , 15H0, 18 00, 23*2a 
W arszaw y  via R o zw ad ó w  8*20, 18*03, 
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XVIL

O statnie wizje.

Następne przedstawienie poprzedziły dwa ważne w y­
padki, które podały wieczorne gazety Grupa finansistów 
okorowała Teodorowi Massagnacowi za sprzedaż tajemnicy 
Noela Dorge^ous i wytiajęcse amfiteatru, za kw otę dażesięcio 
milionów franków Teodor Massagnac miał dać odoowiedz 
nazajutrz.

Ale w  ostatniej cbwiti depesza gazety domosla,
A-e gospodyni która pitlegnowata Massagnac* w Jego domu 
w Tuluzie kilka tygodni przedtem oświadczyła, że chcrob? 
Masoagnaca byfa zmyślona i te  odcIaŁó' się on kUkakrotnie 
w tajemnicy przed sąs.adami. Otóż jeden z takich Jego ws<- 
jazdów zgaazał słę z dniem zamordowania Nuela Dorgerota. 
Doniesienie tej kobie+y zmusiło władze do ponownego rozpo­
częcia śledztwa, wocec tego że przeciw Massagnacowi na­
gromadziło się już tyle dowodów winy.

Z tych obu w adomośei wynikało, żc tajemnica mego 
wipa Dorgeroux zuleża, 1 od wypadku, czy zostanie on zabez­
pieczony przez natychmiastowe kupno, czy też przepadnie 
na zawsze przez aresztowanie M issagnaca. Obie te alterna­
tyw y zwiększyły jeszcze lękliwa ciekawość widzów, z któ­
rych wielu było pi z e k .manycli, ie  uczestniczą w ostamiem
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nay  mnie zmusić do m ówienia.. Dziesięć dni musiafem leżeć 
w  łóżku, aby pizyjść dc siebie. O, to nie jego w ma, że tam  
pi-e zostałem. Ale on ma tak ie  za swoje... jeszcze gorzej m i 
Ja, Ten nędznik! Ręka, która go orła, nie drżała.

O jakiej ręce mówił i jak się skończył ów dram at w ciem­
nościach, nie pytałem  go. Chodiziło o co innego.

— Panie Massagnac, czy czytai pun pamiętnik fk n ja m ł- . 
na Prevote1łe‘a?

— Tak.
— Zgadza się z p.awrfą i z  pipmem rnoiego wuju, k tó ry  

pan czytał, co?
-W zruszył -amionami
— Co to pana obchodzi? Co to obchodzi lu iz i?  C zy ja 

chowam wizje dla siebie? Nie, nieprawdaż.? P:zec'w nie. 
Chcę je pokazać wszystkim i zarobić uczciwie pieniądze Co 
chcecie więcej?

— Chcemy zabezpieczyć wynalazek...
— Nigdy, nigdy! — oświadczył ze złością. Dajcie mi 

spokój z temi głupiemi historiami! Kupiłem, tak, kupiiern ta­
jemnicę Noela Dorgeroux. Mam ją <łla siebie, tylko cha siebie, 
naprzeRór wszystkim ludziom i na złość wszystkim  pog-óż- 
kom. Nie pisnąłem, nic. kiedy byłem  w  szponach V ekrota i 
omal n:e zginąłem- Powiadam panu, W iktoryns. Ben "gran­
dzie, że tajemnica Noela Dorgerouy umrze w raz ze mną.

K:edy Teodor M asragnac szedł w  kilka minut polem na 
swoje miejsce, nie miał już miny poskromiciela, wkraczają­
cego do swojej klatki, ale ściganego zwierzęcia, którego 
trwożą najmniejsze szmery i które drży za zhliżeTrem się 
kija i razów  bicza. Ale sznur strażników i odźwiernych czu­
wał, n'eprzyr,termy, dziki, trzym any teraz, jak mówiono, na 
podwójnym żolaz.e.
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w  ogrodzie, wśród przepychu Assyrji i pocałunek, któ-y 
przeobrażał niemal w  ludzi dwoje nieznanych istot, przy­
kucniętych u wejścia do jaskini, i inne jeszcze...

Krótkie wizje, z których niektóre były niewyraźne, przy­
ćmione, jak barw y starodawnego fresku, ale silne i przejmu­
jące swojem znaczeniem, pełne poeztji a zarazem brutalnego 
realizmu, siły i pogodnego piękna.

A zaw rze oczy kobiety były w  nich jakby ośrodk em I 
racją istnienia Och! ten uśmiech, łzy-, radość i rozpacz, czar 
tych wszystkich oczu! Musieli nas, przyjaciele z planety od­
czuwać równ.eż cały ów czar, skoro g0 nam ukazali! Musieli 
również odczuwać i żałować tej różnicy miedzy temi oczami 
pełuemi eksiazy i zachwytu a ich oczami, ponurem! i pozba- 
wlonemi wszelkiego w yrazu! Ileż to słodyczy było w oczach 
tych kobiet, ile wdzięku i śmiałości, ile subtelnej przewrotno­
ści ile rozpaczy i Icusicielstwa, ile zwycięzktej radości i 
wdzięcznej pokory — i ile miłości, gdy się otw arły  ich usta!

Nie mogłem widzieć końca tych wizji. Koło mnie wśród 
tłumu, wstrząsanego niepokojem, uczynił się ruch i znała, !em • 
się obok kobiety wr żałobie, którą zauważyłem, a której tw a­
rzy  nie mogłem zobaczyć z powodu okrywającej ją zasłony.

Kobieta ta odsłoniła zasłonę. Natychmiast poznałem Be- 
rarażerę.

— To ty! to ty! — szepnąłem.
Spojrzała na mnie rozkochanym wzrokiem, objęła mule 

za szyję i nachyliła ku mnie usia, szepcąc miłosne słowa...
Nie śmiałam się nachyló, ale rzekła do mnie:
— Prosaę nana, błagam...
Usta nasze złączyły się i w  ten sposób zrozumiałem, bez 

żadnych tłumaczeń, że to, co Massagnac zarzucał swojej cór­
ce, było fałszywe, Ż3 była ofarą, steroryzowaną przez 
dwóch bandytów i że kochała mnie zawsze.



.W IEK N o w y *  Nr 6523  * dnia 18 marca 1923.

POSZUKUJE SIĘ WOLNYCH POMIESZKAŃ, lokali; p„ko_
V kaw alerskich i to <Ua zam ożnych odbiorców. E W OLUT A 
Ossolińskich 11 od 4—7 popoł. Kilka wolnyh pokoji - je v  
ta w s z c  do w yna jęc ia . 14637

P O S Z U K U JE  SIE sklepu  fron tow ego  w  śródm ieśc iu  o lu ­
dnej ubikacji na zak ład  e le k tro  _ techn  cznv  Ł askaw e 
tfff^ sze n ia  z  podan iem  w arunków  do B tu ra  og łoszeń  Ja - 
co b jeg o  L w ów . Z im orow fcza  14 pod PSY C H E. 14782

M IESZKANIE 2 p o k o je ; kuchn ia  g az o w a ; korm o^t; l. p ię tro  
p rzy  najru ch liw sze j u lic y , bacznej R ynku — n ada jące  się 
dla a d w o k a ta ; le k a rz a ; d e n ty s ty ; b iu ro  lub sk lep  — z a  - 
m ien ie  na 3 pokoje z kuchn .ą  w sz e lk im  kom fortem . — 
Z g ło szen ia  lis tow ne pod  M ERK URY  do Adm. W ieku N o ­
w ego za  kw item . 14874

l LUB 2 PO K O I z  Kuchnrą f— m o ż liw ie  z  k o m fo rtem ; b lisk o  
Śiódm eścśa — p o szuku je  zam ożny  kup iec. ZgLsz-en a po i 
M ILIONY do Adm. W ieku . “ 148!*

PO SZU K U JE 3 pokojow e m ieszk an te  z k u c h n ia : z k om fo r— 
te m ; w ś ró d rn E ś c u  W arunk i w ed ług  um ow y. Z g ło szen ia  
ul 3 -go  M aja 10; S k ład  sukna J . R ab inow icz. 14820

PO SZU K U JE w ięk szeg o  pokoju  kaw alersk iem u njeum ebłow a 
n tg o . Ł ask aw e  zg ło szen ia  z  podaniem  w arunków  IV “ Ro_ 
łc is-zsw skL . L w ów , W ojew ództw o . 14729

M A Ł ŻEŃ STW O  z d ob re j rodz ny — szuka 2 poko i z k uch ­
n ią  — ew en tualn ie  Jako su b lo k a to rzy . W spó lna  k u ch -fa  
tv lk a  z  ludźm i m tełig-entnym i Z g łoszen ie  do Adm. W ieku 
Pod INTF.LIGENTNE M ILI CNY. 14653

P O K 0 J  dam ; tek cv e  śp-iewu: fo rtep ianu  — użvw anie
fo rtep ianu  ■ ew e n tu a ln T  d o n ła ta  Zlgło^zenia lis to w n e  do 

J ^ m .  W  eku pod NIEUM EP-LOW ANY. 14320

P O R O j e w e n tu a ^ ie  z  ku ch n ia  d)a dwoie usób (m a tka  z 
có -k ą )  p o szuk iw any . Z g ło szen ia  pod EW ELIN A  do Adm 
W ieku.   14961

DA.M kuchnię, onai. Światło i \v{Ict za usłiigc * dobre goto­
wanie dla ledncl o^oby Zgłoszenia Adm. Wieku pt-<5 NA 
1VCH MI A ST C 7 F S f  A W . M 9 »

DL A D O JEŻ D Ż A JĄ C EG O  m łodego  kupca p o trz eb n y  dw a 
razV w tygo d n iu  um eblow any  pokói 7. osonnvm  w rh  <iem 
C zynsz  o b o ję tn y . Z g ło szen ia  K O M F O R T  do  Adm. W  -eku 

—  — - ------------------------------------------  14937

POKOJU kaw alerskiego no*7łtknje Tb tednego lub dwu pa— 
^nów  Zgłoszenia p r d P R O W IA N T Y  do  Adm Wieku. 14931

PO SZU K .U JP natv< k aw a le rsk ieg o  o cobnego  nokoiu
sło n eczn eg o  z osobnem  w r?śc  cm  na p ię trz e  w  ś ó d ^ Ł ’.  
ściu  lub  obok tram w aju  E .^tefuezny w y '/ in d * m ieszk an ia  

k^ifoczrm m : n ź v r :e  ła z e n k i  ^ o ź ^ d an e  — n r^^ dnśc tM '^  w y ­
k luczone 7gfo*?'fm a z dok ln d n rm  podan iem  w rp»nV 6‘v 
tm d I ,35 do Adm W ieku 149r6 .

LO K AL fro n to w y  w  p a r te rz e  ca l2  m di 6 m. s z e r  ty ln e  
u b ik ^ r je  na bank  M ira  lub  T e rw s z o rz o d n ę  n r z ^ d s te — 

przem vr*ow o  hand low e do w y n a ję c ia . Info-m flcic 
D r W olf — S y k * tn sk a  42 948

P 0S 7T  TKIJóE SIP  w ś ró d m ie śc iu  1 |n b  2  na M uro
ttaj^betnfej P rz v  n l:cv  L egj r ó w  Ja g J rP o ń ck w 1"b

Z głoszen ia do Adm. W icku pod szv frą  W V Q rw 'E
_  O D STĘPN E, 14931.

ZAM!PNTf  j nokói na nokól z k W i r ą  z drm»nt'i w  t>k-4‘cy  
7-fe!onf>i Z g ło szen ia  do Adm W ieku  pod  Z am 'an a . 14924

P^NTENKE z dohrpyo domp która p ^ a d n  f^ te o fan  r p rg '1_ 
*n"  na m ieszk an ie . Z g ło szen ia  pod MUZYKA do M m  
W ieki,   14022

p ^ 7 i j y n . T P  poko ju  z  k n rhn ła  Inb dw a pb>re kaźdp cenę
P ło s z e , , i a  sk ład a ć  do Adm. W feku pod G O T 0 W K 4

   —  ------  14910.

UMEBLOWANY polcól z os^bnem wo?śc'em z ca?^'m «t^j!vr 
m anlem  z a ra z  do  w y n a ję c ia . — W iad o m o ść : w ę d P n !J»-m> 
F re d ry  4. 14908

PC SZ U K U JA
fc'ADC folwarku w  sile w i,ku  Polak energiczny ze szko.

la ro ln icza  IV D ublnnsch  poszuku je p -s a d y  na e rd y n a c y ę  
od 1 bw łetn ia  br. Z g ło szen ia  Adm. WieKu pod RZADCA. -------  ŁU

ftifZCZYZNA — średn  im  w ie k u ; u c z c iw y ; p ra c o w ity  po ­
szuku je  PO SA D Ę w oźnego  lub  in k a se n ta  za sk rom nem  
w y n ag ro d zen iem  Ł ask aw e zg ło szeń  a pod W OŹNY do 
Adm. W ieku  N ow ego. 14807

A SY ST E N T  TTCH N ICZN Y  po szu k u je  za1ęc?a u pp G eom *— 
tirów. Z g ło szen ia  pod GEOMETRA do Adm. W ieku . 14806

B U C H A LT ER  sam odz ie lny  b fla n sis ta  obejm ie  popo łudniow e 
za jęc ie . Z g łoszen ia d o Adm Wj-eku po^ ..ao"„  W & ff

CZELADNIK M ASARSKI z  k y k u le tu ^  p ra k ty k ą  w p ie n v .
szor*ę<inyc.h firm ach  Iwowsk-i-ch p o szuku je  p o sa d y ; m ożf 
b yć  na p ro w n e ji .  Z g ło szen ia  w  Adm. W ieku d la  oka . 
sdoieła k w itu -  in se ra to w eg o  Nr. 14643. 14643

CUCHARKA sajnodz ,e!na  szu k a  posady  w spoko jnym  domu 
n a jch ę tn ie j u sam o tnego  s ta rsz e g o  P an a . D o Adm. W ń ku 
pod A. R. 40. 14952

M ŁODA In te ligen tna  u cz c ’w a N iem ka, la t  20; po szu k u je  po 
»ady do \ lub  2 d z iec i. Z g ło szen ia  do  Adm. W feku pod 
NIEMKA. 14947

MEDYK po  I. ry g o ro zu ra  p oszuku je  Jak iegoko lw iek  z a ję ­
cia (m oże t c i  w y jec h ać  na m ies iąc  na p ro w fn c ję ). — 
Z głoszeń  a do Adm, W icku  dla o k a^ jc ic la  r  5 m arków k i 
522,077.   14909

KLU CZN ICA  zaw odow a zna  się  na chow fe  d rob iu  } w sze l­
k ich  z w ie rz ą t dom ow ych , raa d łu ż sz a  p ra k ty k ę  w g o s ­
p o d a rs tw ie  w lejak iem , szy je  gcrtufe dobra gospodyn i. — 
Łaskaw ie z g ło sz en ia  A dm . W feku pod KLUCZNICA. 14906

W El^K M ISTRZ — m a sz y n is ta  d ługo letn i sam oaz einy  k ferow  
m k ta rtak u  poszuku je  p o sad y  za ra z  w  ta r ta k u , m ły n ie  lub 
innym  p rz e d s ię b io rs tw ie  fab rycznym . Z g ło szen ia  M fęhai 
S m o la rz , R ze sz ó w . G runw aldzka 40, 14885

I  n & U K R  I H M i

kBITU RiJEN T g im nazja lny  zdo lny  m a te m a ty k  . u d z ie li le ­
kcji 2 za k re su  szk ó ł śred n ich . — D o Adm. W ieku  pod 
XX W IFK  14787

POSZUKUJE pana do pom ocy p rz y g o to w a n ia  s >  do e g z a ­
m inów  z 7  k la sy  rea lnej. — Z gfc^zen ia do Adm. W ieku  
pod LEKCJE. '-AQ 'AM9J4-

■g^ŁJSŁaŁZŁł m ałżsAst w a  B aaees^ f
TNTELIG. P an n a , la t 37. p rzy s to jn a , m ajaCa poko i i  k u ch ­

nią kom pletn ie  ubeb low ane i w y p ra w ę  — w y jd z ie  za 
m ężczy zn ę  na rząd o w y m  stim ow fcku lub  fachowca do 
lat 50 Z^^o.^zeRia d N AD ZIEJA  do Adm. W e k u  14824.

PANNA k ra w c z y r i po siad a jo ca  w łasn e  m ieszkan ie  w  ś ró d ­
m ieściu  pozna w ce lu  m a try m o n ia ln y m  m ężczy zn ę  od la t 
3 0 -4 5 . Z g łoszen ia  do Adm. W iek u  pod U CZCIW O & Ć * 

— ------------- 5 ‘  14886

;B3CKO E 7K A Ł SZ 'G N 0. K
DNIA 15 m arca  w  oko licy  u l’c Na B ajk i lub P o to ck ieg o

z g in ą ł 7 m ies ięczny  p>es D oberm an . W abi s ię  . Ezop ‘ — 
U czc iw y  zn a lazc a  lub  e so b a  m ogąca  zapodać  b.uższe da­
ne zech ce  ła sk a w ie  z a  so w item  w ynag rodzen iem . Z gJos 'ć  
k p t A lichatak  ul. Z d row ie  12. 14938.

P R ZEC H O D Z Ą C  dnia 15 bm . w  godz. p opo łudn iow ych  od 
przystanku t ia m w c l w e go  HQ na W ałach  H etm an sk ‘ch 
ulicą Legionów; p c c e ra  M arjack im  do u licy  A kadcm i— 
c k ;el zgub.ono broszkę w rysadzaną b ry la n tam i ? p e r łą  -  
Ł a '-ka\vy  zn a lazca  zechce  zw ró lć  z a  w ynagrodzen ia  cm  pod 
ad re se m : S a li O old fruch l fab ry k a  1 k ie rów . L w ów  — 
Z n iesien ie  (z a  ro g a tk ą  żó łk iew sk i'^  14918.

SK R A D ZTJN E dokumenta wojskowe Izydorowi Schleieherr*. 
w | uni-eważniarn. '  14891

w m sm  k t P K o  1

W OZ g o s p o d a rczy  fa je ton ik  nn jednego  k ^ n ia ; p ług  k o w a l­
ski* i sank i do sp rzed an ia . B fatik . S k n iłó w , s tac ja  ko l^ io - 

* * 1 .........- 14739obok  L w ow a.

K A 3P R Y ; W alce ; M o to ry : K am ien ie ; T u rb in y ; T ra n sm is je : 
P a s v :  P o m p y  paro w e ce n try fiiga lne  poleca P I L O r :  ł.w ów  
B a to reg o  4 12491

LOKOM OB1LE KOTŁY  P A R O W E , m o to ry  w alce ra ły ń sk  e 
m a sz y n y  ro lne : a u ta  itp kupuje, sp rzed a je  i p rzy jm u je  w 
kom is B iu ro  T echn . _ H andl. E W O L U TA , O sso liń sk ich  11 
od 4 —7 p o ro ł. 1*1639

M ASZYNĘ do szy c ia  S in g e ra  nożną, osobno ręczn ą  sp rze ­
d am : P a s te r s k i :  P e łc z y ń sk a  7. 14632

T A N IO : D O BRZE p rz e ra b ia  M E B L E : m a te ra c e ; za k ład a
f ira n k i;  ta p ic e r  z  W a rs z a w y ; ul. G łęboka 15. 14590

K UPIE b lisk o  m ia s ta  k ilk a  m orgów  pola. Dr. M o ty łe w sk i: 
G łęboka 17. 14416

F O R T EPIA N  „ E h rb a ra  * c z a rn y  k ró tk - k rz^ ig ;w y  p raw ie  
no w y  sp rzedam . Ł y c zak o w sk a  5 7 ; "o d w ó rz e . 1. p ię tro , 

---------------------------------------------------------------------------------------------------  14740

DO SPR ZED A N IA  realność na W ulee . ładne po łożen ie, doi-.’
m ie sz k a ln y ; budynk i go sp o d arsk ie , ogród  o w ocow y  1 wa
rz y w n y ; b u d ynk i w rm a e a ią  r e p a ra c j i ;  w olne m ieszkań  e
W iadom ość N o ta ry a t U hnów , 937

U RZĄ DZEN IE sk lepu  galan te ry jn e  go. s za fy  o szk lone  lady 
s z k a n n e  i n rząd z en ie  sk lepu  b law a tn eg o  do sp rzedan  a — 
W iad o m o ść : C u k ie rn ia  B jen ieck ieg o , L w ów , H etm ańska 6

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  P 5 0

BIU RKO  am eTY kańskie w  dobrym  s ta n ie  do sp rzedan ia . — 
W iad o m o ść : C u k ie rn ia  B ien ieck iego , — L w ów , u bca
H etm ań sk a  6. 95*

K O STIU M  w ełn ian y  o k az ^ lm e do sp rzed an ia  — nlica 
P o to ck ieg o  8 ; UL P. na lew o 14723

GARNITUR k iu b iw y  sk ó rzan n y  p rześ liczn e  w ykońcsetiie  — 
sp rz e d a m ; cena p rz y s tę p n a . K up ic rsch m fd t u ljca  Leona 
S ap ieh y  83; S k ład  m ebli. 14727

TOKARNIA 1 m tr. to k u ; 2 to k a rn ie  rew o lw ero w e ok*:rvłnł*
do n ab y c ia  W E N T Y L, L w ów . G ródecka 36. 1*613

S Y P IA L N IE : Ł 0 2 K O  M O SIĘ Ż N E ; ZEGAR SZA FK O W Y  -  
SPR ZED A M  — M A ŁECK IEG O  4; P A R T E R  PRAW Y. 
____________________________________  ** 14594

2 P A R C E L E  p rz y  K ordeck iego  I  C zęstochow sk ie j sp rzed a  
w łaśc ic ie l P o ln a  74  14965

MOTOR DIESLA p ra w ie  nowy 60 HP. Wsch. M etefwlskft *-*
D ynam o 110 V olt 5 K. M, -  M otor n afto w y  20 H P . 
M o to r ropow y  20 H P. — LokoraobuW  W olfa 65—80 HJFŁ 
K ocio ł ko rnw alijsk f 25 m2 pow ierzchn i o g rz e w . — T e f -  
bina w odna (H ag ) p ionow a 20 11P. — K om ple tne  ereą tfM  
n ie  gorzelń* — ru ry  i z b io rn ik i m iedzfane ; 2  g a rn i tu ry  
m focarn iane  4 i  6 H P  — Z b io rn ik i od 2 w agon  do  8 łlL  
S p rzed n  o k az y jn ie  EW O L U TA  O sso liń sk ich  Tl. 14916

SPR ZED A M  dw a w ag o n y  w ęg la  k o s tk a  0,R«w r(T‘ wagtóML. 
w o lub deta jlfczn ie . — L w ów  nlica  L w ow sk  ech  dzfecl 37 
S ęk o w sk i. 14905

PIANINO s ty lo w e  dobretf m ark i dla praw dziw i* kupującego  
sp rzed am  k o rzy s tn ie . K opern ika 26. p a r te r  SW eH iargkŁ

—  ---------------- U5K2
P O S Z U K U JE  S IE  do kupna p a rę  kon? Ju k » ef6 w  p lę tn asfę j

m ia ry  z d o b ry m i chodam i n ie  s ta r s z e  |a k  la t 7 b r z  n » -  
row u m aśc i g n lad o stro k a te j lub  k a ro s ro k a te l .  Z g ło szen i*  
Borkoy.^skf; L w ów . D ługosza  15. J 14396

MASZYNA do p i a n i a  a m ery k ań sk a  1 cy tra  do w zO ikw Y n — 
C zarn ieck ieg o  4 ; R es ta u ra c ja  od 10—12 rana. 14894

S PR Z E D A M : biety n o w e : o b ru s  na 24: łóżeczko  błateB
szk lank i rzn ię te  z  po d staw ą . K up lę ; k ap y  ła d n e ; firanką! 
2  o to m an y : s w e a te r  m a ły . now e dam sk fe  p ó łb u c ld .  — 

^ P ie k a rs k a  1 0 ;  L P. 3 d rzw i od 12—2  t 4—Ł. M  14802.
DW A salonow e lu s tra  b e lg ijsk ie  z k onso lam i za 5 RłifJcuflw 

do sp rzedan ia . Sakram enfcck 24; I. p ię tro  aa lewo cd S—P 
   ------------   R4890

S Y P IA L N IA ; konso la , kanapa  ceratow a*, kneheim e {R ządze­
n ie : s tó ł  k rze s ła  e tc . w  now vm  s ta n ’e o k az y jn ie  do 
sp rzedan ia . W iadom ość  D onner, Z am arstyuow sfca 21, 11. p : 

   --------------  14S37.

ułoearni*
14948

M STEJTJHAUS, Lwów. Krasickich 18A p o le o  
parow e; pługi i prasy  do siana .

HEBLARKE do d rzew a  jednostronną  kupfę lu b  w y p o ży czę  
K o zak iew icz; C h m ielow sk iego  11A, MOM.

S PR ZED A M  fo rtep ian  k ró tk i .  k rz v ż o w y  F rm y  ..P .rm t 
ler * L e inzig . C en ie  10 mil. B ó ltm ; S ich ó w  obok  Lw ow ft 
D w o rzec  kolej. 1495B

W IL C ZU R Y  5 -C IO  M fESrEC ZN E i IR IS -T E R R IE R Y  ( f o r y  
d ług o w ło se  an g ie lsk ie ) sp rzed a  lub  zam jen f za  d ró b  i Rró 
lik i W . S o k o ło w sk i. R ogóżno. 978.

DOM p ię ć  p ok  «JL kuchn ia , w e ra n d a : e le k trv k * ; tezienkfc) 
s ta jn ia ;  w o zo w n ia ; J.eden m org  og rodu  z a ra z  w o lny  
dw ieśc ie  m ilionów  — sp rzed a  J a s z k a n ie c ; P ań sk a  21 o4
2—4 ----------- 1492a

TRY ER O FIC E R SK I I S PO D N IE  w zupe łn fo  d o b ry m  fitsjłlo 
o k a z y jn ie  do sp rzed an ia . W  adom ość u l. P ie k a rsk a  1. 40 
m 6 Ł u czak  od godz 4 p ep o ł. do 8 w iecz  14932.

SPR ZED A M  łóżk o  d z iec in n e  w  do sk o n a ły m  s ta n ie  L e lew el*  
17; lew y  p a r te r ;  og ląd ać  od trz ec ie j do p ią te j popo ł.

-------------      14923.

MASZYNY DO SZY C IA  znanej d o b roc i K A SPR ZY C K IE G O  
T ^n io  — h u rto w n ie  — detaj!!czn?e — ra ty . S k ład  fab ry cz n y  
W a rszaw a . M arsza łk o w sk a  153. te lefon. 104—51. O d d z ia ły  2 
C zęsto ch o w a Aleje 43: K ielce. L ub lin . W ’lno M ostow ft 
9 Ł uck Ja g ie llo ń sk a  58. Z am aw iać  m ożna listow n ie . 
P o sz u k iw a n i1 o d b io rc y  h u rto w i i  p rzed s taw ic ie le . 960>

SPR ZED A M  dwa łóżka stylow e * wkładam i. Kałccsa 14L
—  ------------ M92}. . . . — . i ■ * . . ~

K W If. p ja i no lub łorttD ian k a iiW r! itanńe ;  je*ofle|. u."
Adm. W ieku pod POŚPIECH t a  okazaniem  :naeratn. 

--------------  - M91S
SPRZEDAM sypialnię tuyw aru, kredens, gsunitar a dononry 

Ronianosufcza 10 LAMUS. M751

Ma SZYNĘ do szycia sprzedam. Zełoszenfa od 3 do 6 : ul. 
R ycerska Z A; parter na praw o '  , 14873

WSZELKIE MARKI P O C Z T  )W E  kupu,e ) r  :oyw *łe w y — 
sokie ceny plac’ : Biuro W szechśw iatow ych Marek P o c t—! 
tow ych Sadzikow ski: Lublin: Krak Przedm  46 061

MOTOR elektryczny 7 K. M. na prąd lwowski ■ ró.nC d y -a  
namo sprzedam  okazyjnie. Ulica Choi ąiczyna Nr. JO -5  
L“śn akowski. ł4bU

ZAKiET i ANOLEZ tanio do sprzeda ,ia. W iadomoM  w  sk le. 
pi* W P U alewskieao — Akademicka _Z1J| 9>j6<L

WALCE — KAMIENIE MŁYŃSKIE poleca M. Stelnhaes f  
Lwów — Krasickich 18 A._________________1486?

PLACE N A JW Y ŻSZE CENY za s u r ą  O dziei — Uniformy! 
11'ellzne — O buw ie  — d y w an y  -  Mebie — rzeczy s t r y ­
chow e. K artka  , k o respondency jna  w y s ta r e ły  — e«ien» 
naty i hm iasl ró n  n ież  z a ła tw  tnn t  p ro w in o y f  O R O S Ś l 
Lw e r :  O rm iańska  19 UC09

K OSUUM  wiosenny z  sukna , pólbuciki d imsictc dzi c lro  
ub au r  okr.zyinie do sprzedania. — Jaff-ieliotlska 18 U o. 
nap. zec iw  sch o d ó w . 14988.

BAIERJJE ao dzwonków i telefonów marki . , iy ta n “  o4 
ti.CUO M kp. do ii ircza A ndrze) Bert *sk. — ewóW 
Stow ackieyo 4 naprzec w ffl. Poczty. — K upcom  i c le—4 
ktroim nterom  ra b a t____________________________  14943

W ALCY a o  walcowani* srebra i w szelkich Innych ryetałf 
do  40 ctm . szerok e l  EREZERK A  u n iw ersa ln a  c tazoini* 
do nabycia. Zarw anitzer, Lwów ul. K asp ra  B oczkow  ?k(* 
g o  L JO.   H612



16 W IE K  N O V V y u N r .  6 3 2 3  x d n i a  1 3  m a _c a  iś 2 o

—  P a sa t H łk G ła sih a
U B R A N I A  M Ę S K I E  W I O S E N N E  M p . 2 8 0 . 0 0 0  
R A 6 L A N Y  W I O S E N N E  2 4  Os O O O
P Ł A S Z C Z E  D A M S I i l E  . ; ......................2 9 0 . 0 0 0
UBRBS1H I PŁASZCZE OLA CHŁOPCÓW, BIELIZNA, 
BUCIKI, PLED/ —  po nads? niskich cenach. n

»»
dla P*,ń 1 Panów — po znarych 
n j  s K l c ł i  c e n a c n .  —

14935

C3Bfl !'.*»
.n. cnego z taniości laagazyjiti sfriilóy; daissKich

LGRUNS7 EIHA
naprzeciw Domu Towarowego 1 Biura Kole). „Orbis*.

P i e r w s z e ,  to miasto, za to d r u g i e - t r z e c i e ,
I o 'mu; żeńskie — chłopczyków wybranka.
C a ł o ś ć  za-- znaleźć we Lwowie monecie,
Zowie się krótko i b osk o: ................ ..

7  »iej to  przyczyny p i e r w s z e  wszędzie słynie,
Jwfky eleg-ancya u niej nadzwyczajna,
Zawdzięcza cnoty te zaś tylko temu,
Że nosi stroje z m agazyn u ....................

W miejsce kropek w obu zwrotkach należy wstawić brakujące 
sło a. tak- ":eby rymowały się stosown e do b^djwy w f/sza i ry­
tmik — Pierwsze braki jące Jiowo oznacza nazwę uroczej dziew­
czynki, drugie znanej we Lwowie taniej łirmy.

Za ftafera rozwiązanie P m n  f l f i f f l  
szarady przeznaczamy r l  111*1 i i  i  l i i  811H
!8njj3iidIą2z.iMariości l i l i W i l l U w  Ł ® ip #

J« Jemper jedwabny Vfe Jemper haczk. wełn.
n. Suknia wełniana VII. jemper wełniany
HI. Suknia markizetowa VlII. Kombinacya
IV. Bluzka markizetowa IX. halka
V. Bluzka pikowa X. Bluzka zefirowa

R o zw iązan ie  sz a ra d y  n a d sy łać  na łaży  p o cz tą  ; puNiaftiem n a z w i­
sk a  01 ,-z w ycinkiem  .W ie k u "  n a  a d ie s :  H, L. G R U N ST E IN , L w ów , ul.

't a ln a  ó, w  te rm in ie  do  22. m arca  w łącznie . — UW AGA : J a k  p rz e d  
B e ż e m  r J a r o d z e r ;e m , ta k  i o b e c n ie  o d b ę iz i e  s i ę  w s o b o tę  d . 24-go  
m a ca °  g  7 15 w i c z o re m  w m a g a z y n ie  G r iin s  e in a  u l. S s p i t a in a  ś  
P b l ic z n e  lo s o w a n ie  w o b e c n o ś c i  in te r e s o w a n y c h  i policyi, poczerr kie- 

i irn  y p. E lle r b e ra  ro zd a  n ag ro d y . — N azw isk a  10-ciu w ylosow a­
nych  o só b  z o s ta n ą  o g łoszone  w „W ieku N ow ym *. 904

w sze lk ieg o  ro d z a ju  k ra jo w a  
i z a g r  m iczn a

H I 4 1 T O I 3 m eb 'o w v
to rs„ i.

i in tro iig a -

I  8 1 i  r ra w d z iw e  d o  w v 'ia d a n ia
lo.:dl j w dywany i ch o dn ik i.

g u m o w e  d la  »7.f it-d i ■ za '.ła -  
d ó w  g in ek o lo g iczn y ch .P Ł t łT N O

Z A 3 A W X I g u m o w e ,
rzę ta .

lalki

o b c a s y  m m m

IIS IIH
1YMASSHA.
m a sz y n y  sz  ow akie, cy iin -  
d ró w k i i l e w o r a m ie n n t ,  
s łu p k o w a  d a  c ie n k ic h  i 
g ru b y c h  r o b ó t ,  g ła d k ie  
k ra w ie c k ie  i s z e w sk ie ,  
k a s y  n o w e  i  używ  u je , 
c y try  k o n c e rto w e , a p a r a t  
d o  c z y s z c z e n ia  p a ln ik ó w  j 
p ry m u so w y c h , a p a r a t  f o ­
to g r a f ic z n y  30 x 40 do  
n a b y c ia  — w s k ła d z ie  
Jo z e f  a  K u k u lsk ie g o  w J a ­
ś le . W y ja śn ie n ia  z a  n a ­
d e s ła n ie m  500 M k w z n a ­
c z k a c h  p o c z to w y c h . 975

ZEGAREK
NA K iK Ę NIKLÓ W  Z U CH R\NIACZEM, 
Ł TARCZĄ RADJCWĄ LUB BEZ, VIk-ŁO­
WY Z 2.4-GODZ. PODZIAŁ Ą LUB BEZ. 
» 9 *  C E K  A  8 0 . 0 0 0  M K p .

2 0  A K A D E M I C K A  2 0
m i A ^  OAJEUiSUi

14921

KTO Wfl PfflBĄDZB
chcąc  zab ezp ieczy ć  .eh  w a rto ść  i m ieć g ru b e  dochody  
n .ech  b u d u je  młyny, gd y ż  najm niejszy  m łyn d o b rze  
u rz ą d z o -y  p rzy  osi w ięk sze  d o .h o d y  jak  fo lw ark . 
Rozm s te  m łyny m o n tu je  i p  z e p ro w c d z a  rek o n - 
s t  .ke je  m łynów  o  p rzes ta rza ły ch  sy s te m ac h  d o  po- 
997 dw ójnej w ydajnośc i. ,

K O R N E L  L O P A T Y N & K l
STANISŁAWÓW, Ealwedarsiti 96.

»4aa«4/to6ć p o c z t o w ą  o o i d s o b  .» r /  iSaitem. Wyaawco .Wiek N«wy‘
Drukiem 3p<Mkl druk .Pruee", «L Sokoła 4


